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Powyżej Kuźnic, mimo odwilży w dolinach, śniegu jest jeszcze du: 
żo. Kalatówki ściągają tłumy wczasowiczów 
stwo. Nie zapominają oni też o „tradycyjnej' opaleniźnie, wygrzewa: 
iąc się w ciepłych promieniach słońca, 5 


Centrala telefoniczna LKP Bydgoszcz: 38-43 | 88-42 
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uprawiajacych narciar* 


Foto: Film Polski 


Teiegram do General'ssimusa Stalina 


Mao Tse-Tung 


opuści granice ZSRR 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS do- 
nosi, że przewodniczący centr. rządu 
Chińskiej Republiki- Ludowej Mao Tse- 
Tung oraz premier Państw. Rady Adm. 
i min. spraw zagr. Czou En-Lai przy- 
byłi wraz z towarzyszącymi im osobanii 
na stację na granicy .ZSRR i 
Chińskiej Repubiiki Ludowej. 

Na granicy chińską delegację rzą- 


Wielki wiee 
w Amsterdamie 
HAGA (PAP) W Amsterdamie odbył 


się z udziałem 15 tys. osób wielki wiec 
poświęcony uczczeniu rocznicy strajku 


lutowego 1941 r. Sirajk ów zorganizo- | 


wali robotnicy  portowi Amsterdamu 

przeciwko okupantom hitlerowskim. 
Policja holenderska usiżowa, na wszel 

kie sposoby uniemożliwić odbycie wie 


eu. Mimo to na wiec napłynęły potęż- | radzieckiego ogromną wdzięczność za | powszechną w 


ne tłumy i przeistoczył się on w wielką 
demonstrację przeciwko podżegaczom 
wojennym, przeciwko dostawcom bron: 
amerykańskiej, w demonstrację o przy- 
jaźń i pokój ze Związkiem Radzieckim. 


dową pożegnali: wicemin. Lawrentiew, 
nacz. wydz. protokólarnego MSZ — 
Mołioczkow oraz przedstawiciele do- 
wództwa  zabajkałskiego okręgu woj- 
skowego. 

W chwili gdy pociąg z gośćmi chiń- 
skimi opuszczał stację Ofpor kompa- 
nia honorowa sprezentoważa broń. 


* + * 


Opuszczający. granicę Związku Ra- 
dzieckiego przewodniczący centralnego 
rządu Chińskiej Republiki Ludowej 
Mae Tse-Tung przesła: do Generalissi- 
musa Stalina telegram o nast. brzmie- 
niu: 


„Do Towarzysza Stałina 

Moskwa 
Zbliżamy się już do granic ZSRR i 
| Chińskiej Republiki Ludowej. Opuszcza 
| jąc wielki kraj — Związek Socjalistycz- 
| nych Republik Radzieckich — wyrażam 
| Wam i czołowym towarzyszom z rządu 


| serdeczną i uprzejmą gościnę. 
| Niechaj krzepnie i kwitnie pod Wa- 
jszym kierownictwem Związek Radziec- 
kil 

Mao Tse-Tung”. 


Przed „wyborami” w Grecji 
Partie i organizacje demokratyczne 


postaw one poza prawem 


BUKARESZT (PAP) Radio Wolnej | 


Grecji ogzosiło deklarację KC Greckiej 
Partii Komunisiycznej, która pnzedsła- 
wia syłuację w kraju przed tzw. „wy- 
borami”. 

Głównym aktualnym zadaniem pluto- 
kratycznej oligarchii greckiej, służącej 
Amerykanom — stwierdza m. ln. dekła 
racja jest pośpieszne przeprowadzenie 
wyznaczonych na 5 marca „wyborów” 
w stosunkach . straszliwego: terroru. Dro- 
ga tych pseudowyborów monarcho-fa- 
szyzm chce przeszkodzić przegrupowe 
niu i ponownemu powstaniu si? ludo 
wych Pragnie on -ównocześnie „ułle- 
gallżować” fwans tyranii faszystow 
skiej | przyczynić sę do realizacji ce 
lów imperializmu amerykańsko-angiei- 
skiego w Grecji 


„Wybony” z 5 marca nie mają nic 
iwspółnego z wolą narodu greckiego. 

Grecja przekształciła się dzisiaj w obóz 
koncentracyjny dla demokratycznych 
; obywateli. Uwięzionych jest 70 tys. bo 
jowników ludu. Partie | organizacje de 
-W tych warunkach „wybory” z 5 marca 
są istną farsą. 

Deklaracja stwierdza na zakończenie, 
że- zapewnienie narodowi greckiemi 
wolności i pokoju, może nastąpić jedy- 
nie na podstawie propozycji wyżu 
szczonych w swoim czasie przez dele- 
gację radziecką w ONZ. Grecka Partie 
omunistyczna wzywa lud grecki do | 
utworzenia .;zdnoliiego frontu demo- | 
krałycznego pod przewodem klasy ro- | 
botniczej. 


| „Odrodzenie", 


Środa, dnia 1 marca 


zza 


Wydanie A WY LĄ 


Konto PRO „Zry 
Konto 


kopalń śląskich 


| podjelo zobowiazania dlu 


WARSZAWA [PAP] TYSIĄCE KOBIET MIAST i WSI POLSKICH REALIZUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA, PODJĘTE DLA UCZCZENIA SWEGO ŚWIĘTA — 8 MAR- 


CA. 


Depesza Plenum 
Rady Nar. Polaków 
w Belgii 

do Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP) Prezydent RP o- 
trzymaż nast. depeszę: 

„Obywatelu Prezydencie. Plenum Ra 
dy Narodowej Polaków w Belgii prze- 
syła Ci z gżębi serca pżynące życzenia 
jak największej pomyślności w dziele 


| budowy podstaw socjalizmu w Polsce 


Ludowej i utrwalenia pokoju świa- 


| towego. 


Plenum Rady Narodowej Polaków 
w Belgii”. 


Pszenica 
79 Związku Redzieckieg 


BI/.ŁYSTOK (PAP) Do Białegostoku 
przy ył ze Związku Radzieckiego trans 
por: 900 ton wysokogatunkowej psze- 
nicy, przeznaczonej na akcję siewną. 
Pszenica zostanie wkrótce rozesłana do 
powiatów. Największą ilość tego kwa- 
lifikowanego ziarna otrzymają powiaty: 
żomżyński | bielsko-podlaski po — 170 
ton, wysoko-mazowiecki 130 ton 
oraz białostocki i ełtcki — po 115 
ton. 


J. Iwaszkiewicz 


w drodze do Rzymu 


WARSZAWA (PAP) Warszawę o* 
puścił Jarosław Iwaszkiewicz, udając 
się jako delegat Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju do Rzymu i Pary- 
ża. 


RAF zb-bombardował 


szkolę shińskę na Mala ach 


Na apel rębacza Markiewki do dłu- 
gofalowego współzawodnictwa przy- 
stąpiżo ponad 2 tysiące kobiet z ko- 
palń śląskich, zobowiązując się zmniej 
szyć do minimum procent zanieczy- 
szczenia węgla, żwiększyć oszczędność 
w zużyciu maferiałów, podnieść po- 
ziom pracy oraz zwiększyć dyscypli- 
nę i bezpieczeństwo pracy. 

Również hutniczki podjęży zbiorowo 
i indywidualnie zobowiązania długoła- 
lowe. M. in. w hucie „Małapanew” 
rdzeniarka ladwiga Moczygemba pod- 
jęła się przekroczyć osiągnięta, przez 


siebie wysoką wydajność pracy i wy- 


Wysokie odznaczenia państw.: 


Prenumerata poczł. 
przez roznosicielo zł 130 


w” nr VI-185 PKO LKP nr Vi-14U 
operaegdas ar 110-196 
w Narodowym Rankn Polskim oddz w RyQgoszczy 


Nr 60 (1554) 


Dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Kobiet 


Ponad 2000 pracownic 


gofalowe 


konać w przeciągu 6 miesięcy 172 proc. 


normy, a w Międzynarodowym Dniu 
Kobiet wykonać 200 proc. normy. Pra- 
cownica tej huty Januszewska zobowią- 
zaža się do końca czerwca zaoszczę- 
dzić 50 proc. normy zużycia materiałów 
biurowych. 

* 


WARSZAWA (PAP). Obok zobo- 
wiązań długofalowych, robotnice za- 
kładów przemysłowych przygotowu- 
ją dla uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet „Warty Pokoju”. które 
w dniach 6. 7 1 8 marca będą praco- 


$ cd_str. 2 


dla 13 najbardzie zasiużonych 


kolejarzy i pracowników 


WARSZAWA (PAP) W dniu 27 bm. w gmachu 
Warszawie minister komunikacji inż, Jan Rabanowski, 


resortu komunikacji 


Ministerstwa Komunikacji w 
w imieniu Prezydenta 


RP, dokona: dekoracji wysokimi odznaczeniami państwowymi 113 najbardziej 
zasżużonych kolejarzy i pracowników resortu komunikacji. Ordery „Sztandar 


*"Bracy"” Ii M klasy otrzymało 72 kolejarzy, 


, 40 — krzyże zasługi, inż. S. Ow- 


czarski ofrzyma: Krzyż Kawalerski „Odrodzenia Polski”. 


Podczas uroczystości, zorganizowanej 
z tej okazji, min. Rabanowski, zwraca- 
jąc się do odznaczonych, stwierdził, że 
przede wszystkim ich zaszugą, jako wy- 


| różniających się pracowników resortu 


komunikacji, jest wykonanie zadań na- 
żożonych kołejnictwu przez plan 3-let- 
ni. i 

Wśród odznaczonych znajdują się ro 
botnicy, przodownicy pracy, pracowni- 
cy parowozowni, konduktorzy, szofe- 
rzy, kasjerki, inżynierowie i przedsta- 
wiciele wszystkich innych działów re- 
sortu komunikacji. 


a 


12 dzieci odniosło rany 


PEKIN (PAP) Jak donosi Agencja No |ży plantacje i 


wych Chin, samołoty brytyjskich siz loł 
niczych zbombardowały chińską szkołę 
Johore na Malajach, 
zrzucając bomby burzące. 

Większa część zabudowań szkolnych 
uległa zniszczeniu, kierownik szkoży : 
12 dzieci odniosto rany. Ponadło od 
bomb zrzuconych w pobliżu szkoży 
zginęło; lub zostało rannych wiele in- 
nych osób. 

Należy podkreślić, że od czasów 
wprowadzenia przez władze brytyjskie 
stanu wyjątkowego na Malajach, samo- 
loty RAF już wiele razy bombardowa- 


Odnalezienie 
rękopisu symfonii 


Karłowicza 


WARSZAWA (PAP) Kustosz biblio: 
teki Warszawskiego Towarzystwa 
Muzycznego Adam Chromiński od + 
lazł ma Ziemiach Zachodnich i w 
Gdańsku dwa fragmenty. stanowiące 
całość rękopis: symfonii Karłowicza 
Dzieło to, dotychczas 
niedrukowane. powiększyło . zbiory 


biblioteki. 


wyborczym w Kope 


osiedla z ludnością chiń- 
ską, Wywożało to oburzenie wśród 
Chińczyków zamieszkażych na Malajach. 


Owocne wyniki 
współpracy 
ruchu zawodowego 


ze spóldzieiczością 


WARSZAWA (PAP) Dzięki współpra 
cy ruchu zawodowego ze spółdzielczo 
ścią ogólna liczba członków wszystkich 
spóźżdzielni w kraju wzrosła w roku ub. 
o blisko milion, osiągając 5.200.000 o- 
sób. 

Jednocześnie z rozwojem, poważne 
przesunięcia nastąpiły w składzie so- 
cjalnym członków spółdzielczości. W 
spóździelniach spożywców, które sku= 
piają obecnie 1.813.000 członków, u= 
dział robotników w ogólnej masie czżon 
kowskiej powiększył się z 39,8 proc. w 
r. 1948 do 50,7 proc. Również w spół- 
dzielczości  ZSChż liczba robotników 
rolnych wzrosza z 7 do 15,3 proc. a 
liczba matorolnych z 18,7 do 29,6 
proc. 


Narody świała walcza 


przeciwko 


wyścigowi zbrojeń i agresji 


KOPENHAGA (PAP). W marcu br. 


HAGA (PAP) Władze holenderskie 


odbędą się w Danii wybory do władz | zabroniły delegacji Stażego Komitetu 


municypalnych. 


Komunistyczna Partia | Światowego Kongresu Obrońców Po- 


Danii organizuje w cażym kraju zebra- | koju prawa wjazdu do Holandii. Dele- 
nla przedwyborcze, na których omawia | gacja ta miaża przedstawić parlamento- 
ne są nie tylko lokalne zagadnienia | wi holenderskiemu propozycje, zmlerza 


samorządowe, lecz również zasadnicze | 


zagadnienia, dotyczące duńskiej poli- 
tyki wewnętrznej i zagranicznej. Czoło 
wym hasłem partil jest walka o wystą- 
pienie Danii z paktu atlantyckiego. 


Przemawiając na zgromadzeniu przed 
e, _wiceprze- 
wodniczący Komunistycznej Partii Da- 
nii — Alfred Jenssen — wyjaśnił wy- 
borcom, jak n.ebezpieczną rolę wy- 
znaczają , Dani :mperialiści amerykań- 
scy. W okresie — powiedziaż Jenssen 
— gdy narody świata walczą przeciw- 
ko wyścigowi zbrojeń | agresji, każdy 


miłujący pokó; obywatel ki winien | A 

RZEP ywatel duński winien | war "anu Obrońców. Pokoju 
w Genewie. związku z powyższ 
odbędzie się w dniu 1 marca w Ge 
newie wiec protestacyjny, 


poprzeć wysuwany przez komunistów 
postulat, zerwania Danii z paktem atlan- 
im. 


| zabronił 
nia referató pt. „Robotnicy 


jące do utrwalenia pokoju. 

Opinia publiczna Holandii wyraża 
swe oburzenie z powodu tej decyzji. 
Prasa demokratyczna wskazuje, że 


| władze holenderskie działają na -mocy 

| dyrektyw imperlalistów amerykańskich, 

| lękających się pokoju. 
* 


3 * 
, GENEWA (PAP) Dziennik „Voir. Ou- 
viere” donosi, że na mocy decyzji rzą- 
du szwajcarskiego prokurator federalny 
sekretarzowi generalnemu 
ŚFZZ — Louis Satllantowi wygżłosze 

i pi okój” 
na zgromadzeniu, organizowanym przez 


muza n 2 


Uroczyste 


zakeńczenie kursu 
dla przewodniczących 


spułdzieini produkcyjnych 
d rektorow POM ~ 


WARSZAWA (PAP) W Warszawie 
odbyło się uroczyste zakończenie kur: 
su Państwowej Centralnej Szkoły 
POM i Spółdzielczości Produkcyjnej. 
Ta pierwsza tego rodzaju w Polsce us 
Ioczystość zgromadziła w sali Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
oprócz uczestników kureu wielu czo* 
łowych dziażaczy politycznych i spo» 
łecznych oraz wybitnych naukowców 
z dziedziny rolnictwa. Na uroczy» 
stość przybyli: sekretarz KC PZPR — 
członek Rady Państwa — Zambrowe 
ski, prezes Rady Naczelnej ZSL — 
członek Rady Państwa — Niećko, mie 
nister Rolnictwa i RR DąbsKocioł, mie 
nister Leśnictwa — Podedworny, pre* 
zes ZSCh — Ignar, wiceprezes Cen: 
trali Rolniczej Spółdzielni — Jańczyk 
i rektor SGGW prof. Kleszczyński. 


Wielkie zdobycze 


uchwałę, poświęconą Międzynarodowe- 


że w roku bieżącym naród radziecki 
obchodzi Międzynarodowy Dzień Ko- 
biet w okresie akcji wyborczej do Ra- 


i produkcyjnej robotników, chłopów 
inteligencji. 


kie w ustroju socjalistycznym. 
Kobiety radzieckie blorą udział we 


cjalistycznego, we wsżystkich dziedzi- 
nach życia politycznego, społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego. 277 ko- 
blet deputowanych wchodzi w skżad 
Rady Najwyższej ZSRR w ostalniej ka- 
dencji, ponad 1.700 kobiet piastuje 
mandaty do rad najwyż- 
szych republik związkowych i autono- 
micznych, okożo 500 tysięcy kobiet wy- 
branych zostało do miejscowych rad 
delegatów ludu pracującego. Kobiety 
radzieckie kroczą w pierws szere- 
gach wsbółzawodnictwa socjalistyczne- 
go, w przemyśle, transporcie i rolnic- 
twie Przeszło 327 tysięcy kobiet pracu- 
je na stanowiskach Inżynierów i techni- 
ków, dziesiątki tysięcy kobiet zajmują 
stanowiska przewodniczących kołcho- 
zów, pracują jako traktorzystki i kie- 
rowniczki ferm hodowlanych. Kobiety w 
ZSRR stanowią niemal że połowę ogól- 
nej liczby fachowców z ukończonym 
wyższym wykształceniem. 


„Warty Pokoju” 


Zobowiązania kobiet polskich 
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 


$ c.d.zestr | 


wały szczególnie wzorowo i wydaj- 
nie. 


Kobieca załoga Wytwórni Apara- 
tów Oświetleniowych w Warszawie 
podjęła zbiorowe zobowiązanie jakoś- 
ciowego i ilościowego podniesienia 
produkcji w pierwszym kwartale rb. 
oraz zaciągnięcia „Wart Pokoju“. In- 
dywidualnie pracownice poszczegól- 
nych działów postanowiły w dniach 
6, 7 i 8 marca podwyższyć wydajność 
pracy w granicach od 7 do 15 proc. 


„Po dokładnym przeanalizowaniu 
wytycznych planu 6-letniego — pi- 
szą w swej uchwale pracownice Ża- 
kładów Wytwórczych Aparatów Te- 
lefonicznych — postanowiłyśmy zo- oraz roztoczenie opieki 


Poszukujemy 


korektora-ki 


Om ZE TEE Z EEEE CE ZOT 
MANOUUUNANOWEWWOOWWIAMWOMNNNA 


ILUSTROWANY 


KURIER 
POLSKI 


o Para jakości i ilości pracy“ 


ków podjęły 53 kobiety działów pro- 
dukcyjnych. 


Rymarskich w Radomiu, postanawia. 
jąc jednocześnie zwiększyć swoją ak- 
tywność w pracach koła TPPR. 

Na konferencji Rady Kobiecej Od- 
działu Zw. Zaw. Prac. Spółdziel- 
czych woj. warszawskiego zebrane 
puaa uczcić Miedzynarodowy 

zień Kobiet przez zorganizowanie do 


działu we współzawodnictwie pracy, 
wzmożenie swego udziału w Komi- 
tetach Obrońców Pokoju i TPPR 
nad kołami 


FE PEIEE A T"TZTE WE FE "II TB PE "TYTON TT 


MOSKWA (PAP). KC WKP(b) ogłosił 
mu Dniowi Kobiet. KC WKP(b) stwierdza, 


dy Najwyższej ZSRR, w aimosferze po- 
iężnego zrywu dziażalności politycznej 
i 


Uchwała wskazuje na ogromne zdo- 
bycze, uzyskane przez kobiety radziec- 


wszystkich gałęziach budownictwa so- 


onkretne zobowiązania w zakresie 
zwiększenia wydajności pracy, zmniej 
szenia absencji, zredukowania bra- 


Podobne zobowiązania podpisały 
robotnice Zakładów Technicznych i 


szkolenia kobiet, zwiększenie ich u- 


VANY KURIER POLSKI 


Uchwała KG WKP(B) w zwiazku z Międzynarodowym Dniem Kobiet 


Kobietywpierwszym szeregu 


świałowego froniu walki o pokój 


kobiet radzieckich 


Za wybitne prace w dziedzinie nauki, 
techniki, literatury i szłuki 289 kobie- 
łom radzieckim przyznano premie sta- 
linowskie. Ponad pół miliona kobiet ra- 
dzieckich posiada zaszczytne odznacze- 
nia rządowe — ordery i medale ZSRR, 
1.600 kobiet uzyskało tytuł bohaterek 
pracy socjalistycznej, 

Kobiety korzystają w Zw. Radzieckim 
z szeroko! rozbudowanego systemu o- 
chrony macierzyństwa. Zaszczytny tytuł 
„matki-bohaterki” otr: w ZSRR 
30.750 kobleł, a 2.770.000 kobiet od- 
znaczono „medalami macierzyństwa”. 

Państwo wypłaca corocznie kilka ml- 
liardów rubli tytułem zasiłków matkom, 
mającym kilkoro dzieci. Kobiety ra- 
dzieckle w tym samym stopniu co i 
mężczyźni korzystają z państwowej o- 
pieki społecznej, płatnych urlopów, 
bezpłatnej pomocy lekarskiej, bezpłat- 
nego nauczania w szkołach ogólno- 
kształcących i zawodowych. Uchwała 
podkreśla, że jedynie w 1949 r. pań- 
siwo wydatkowało na te cele ponad 
110 miliardów rubli. 

„Szczęśliwe życie kobiet radzieckich 
— stwierdza uchwała — jest wspania- 
žym wzorem dla kobiet całego świata. 
Równouprawnienie kobiet urzeczywist- 
nione zostało w krajach demokracji lu- 
dowej. Wolne kobiety Polski, Czecho- 
słowacji, Rumunii, Bułgarii, Węgier, 
Albanii, Mongolskiej Republiki Ludo- 
wej, Póżnocnej Korei, Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej biorą czynny udział w 
politycznym, kulturalnym i gospodar- 
czym życiu swoich krajów”. 

Wskazując na szczególnie wielkie 
cierpienia, które są udziażem pracują- 
cych kobiet w krajach kapitalistycz- 
nych, gdzie pogłębia sie kryzys gospo- 
darczy | nieustannie rośnie bezrobocie 
i nędza, uchwała KC WKP(b) stwierdza: 
„Kobiety pracujące całego światła ob- 
chodzą w tym roku swój międzynaro- 
dowy dzień pod znakiem dalszego 
wzrostu sił obozu antyimperialistycz- 
nego”, 

Uchwała stwierdza, że demokratycz- 
ny- ruch kobieł, w którego szeregach 
jednoczy slę już 80 milionów kobiet, 
stanowi połężną siłę w walce o pokój 
W dalszym ciągu KC WKP(b) podkre- 
śla, że w awangardzie mieędzynarodo- 


abronie pokoju kroczą kóbiety Zw. Ra- 


wego demokratycznego ruchu kobiet w 


W II klasie 58-ej Loterii padły wygrane: 
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dzieckiego i krajów demokracji ludo- 
wej. „Kobiety radzieckie — stwierdza 
uchwała — powinny nadal wzmacniać 
więzy łączące je z kobiełami krajów 
demokracji ludowej z kobietami krajów 
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kapitelstycznych | razem z nimi toczyć 


walkę o trwały pokój, o wolność i dee 
mokrację przeciwko podżegaczom do 
waż kai A amid: 

KC WKP wzywa organizacje par- 
tyjne do przeprowadzenia obchodów 
Międzynarodowego Dnia Kobiet pod 
znakiem mobilizacji wszystkich sił ko- 
biet pracujących do wykonania z nad- 
wyżką planu na rok 1950. 

KC WKP(b) wzywa do Jeszcze bar- 
dziej zdecydowanego wysuwania przo- 
dujących kobiet na kierownicze stano- 
wiska, przypominając, że = 
awansu społecznego koblet sła 
jedno z najdonioślejszych zadań pań- 
stwowych. 


Udane próby 


szybkościowego skrawania metali 
w stoczniach 


GDAŃSK (PAP) W ostatnich dniach 
stocznio: gdańscy przeprowadzili 
szereg pe a prób szybkościowego 
krawania* metali. Doświadczenia te u- 
łatwią opracowanie nowych metod pro 
dukcji w przemyśle okrętowym i przy- 
czynia się do zwiększenia wydajności 
pracy. 

Pierwsza próba dokonana w Stoczni 
Gdańskiej przez tokarzy: Jarzębowskie 
go, Niedzielskiego i Belau przyniosta 
w wyniku 790 obrotów na minutę. To- 


karz Belau, czożowy przodownik pracy 
i racjonalizator, uzyskał następnie wy- 
nik 829 obrotów na minutę. 

Próba przeprowadzona w Stoczni 


Północnej prze tokarza Kozerę dała 


również zadawalające wyniki. Kozera 
osiągnął 799 obrotów na minułę. rog 
tokarz Stoczni Późnocnej Bosko. - 
wyższył szybkość skrawania do 795 
obrotów na minułę, przekraczając 
przez ło swoją normę produkcyjną o 
250 proc. 


Strajk górników w USA trwa 


Rząd wzmaga nacisk 


Konferencja zwązku górnków w Waszyngton e 


NOWY JORK (PAP) Górnicy ame* 
rykańscy nadal strajkują, domagając 
się zawarcia nowej umowy  zbioro* 
wej. Rząd ucieka się do wszelkich 


w zbiórce produktów i funduszów na 
rzecz rodzin strajkujących. 

Jak donosi korespondent „Daily 
Worker" z Pittsburga,. szef wydziału 


możliwych środków aby złamać opór | bezpieczeństwa tego miasta Johnson 
górników i zmusić ich do przystąpie* | ogłosił rozporządzenie, na mocy któ” 


nia do pracy bez zawarcia umowy. 
Policja czyni wszelkie przeszkody 


Kary więzienia 
za kolportaż 


ulotek antywojennych 


GENEWA (PAP) Z Paryża donoszą, 
że tamtejszy sąd skazał 8 młodzień- 
ców francuskich za kolportaż ulotek 
przeciwko wojnie z Vietnamem na wię 
zienie i grzywnę. 


3960 


rego wszystkie osoby, zbierające pro* 
dukty lub fundusze dla rodzin straj” 
kujących górników, muszą  rejestro* 
wać się w policji, gdzie są fotografo* 
wane i bierze się od nich odciski pale 
ców. 

Ubiegłego tygodnia policja w Pi tte 
sburgu aresztowała 3 osoby za zbióre 
kę na rzecz rodzin strajkujących. 

Rząd wzmaga nacisk na przywód* 
ców związku górników. Radca praw* 
ny związku górnikó.s Hopkins złożył 
sądowi federalnemu  „wyjaśnienie”, 
że Lewis i inni przywódcy związkowi 
dołożyli wszelkich starań, aby skłonić 
górników do pracy, ale wysiłki te nie 
zostały uwieńczone sukcesem. 

Kierownictwo zjednoczonego zw. 
zaw. górników wezwało na konferen* 
cję do Waszyngtonu 25 kierowników 
oddziałów celem rozważenia sytua* 
cji. 
iw sferach gospodarczych stwierdza 
się, że brak węgla w fabrykach i miae 
stach w związku ze strajkiem górnie 
ków doprowadził do zupełnej dezore 
ganizacji życia ekonomicznego w 
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bowiązać się do długoterminowego gospodyń wiejskich. 
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Zachowanie jego sprawiło, że Ewa w dalszym ciągu 
nie mogła odzyskać pogodnego humoru, Daremnie usi- 
łowała maskować niezadowolenie, Prawdy nie potra- 
fiła ukryć. Zdradzały ją zimne błyski, zapalające się 
w oczach, suche, złośliwe uwagi i ironiczne uśmieszki, 
przewijające się przez wargi. 

Nie była to zazdrość. Na pewno nie. Ewa Pauli nie 
znała tego uczucia. Nie miała też być o kogo zazdrosną, 
mimo że Kamil Osten był jednym z nielicznych męż- 
czyzn, którzy potrafili wzbudzić jej zainteresowanie. 
Ale Ewa Pauli nie była przyzwyczajoną do tego, by 
w jej obecności darzył ktoś większymi względami inną 
kobietę. Ewa Pauli zawsze była na pierwszym planie. 
Teraz zaś musiała innej ustąpić miejsca, To sprawiało 
przykrość, Dokuczało, 


Rachunek był nadspodziewanie wysoki. Uregulowali 
go wspólnie Osten z Hartmannem. Joanna sprzeciwiła 
się kategorycznie, gdy wyrazili chęć odprowadzenia 
jej do domu, na nie się to jednak nie zdało, 

We czwórkę wyszli z lokalu. Noe była dżdżysta i po- 
chmurna, ulice puste. Szli bez pośpiechu Dworeową, 
a odgłos kroków odbijał się tępym echem e mury 
uśpionych kamienie, 

Przed bramą domu, w którym mieszkała Joanna — 
przystanęli. Pożegnanie było serdeczne, tak serdeczne, 
że Ewę dotknęło to w sposób wyraźny. 


U 


Kiedy wreszcie Joanna zniknęła w czeluściach bra- 
my — Ewa spojrzała uważnie na Ostena i powiedziała 
głosem, w którym nie było ani źdźbła sympatii: 


— Radzę też panu, panie Osten, niechaj pan nie kon- 
tynuuje tej znajomości, To nie jest potrzebne! 

— Ależ.. — zaczął, przerwała mu jednak momen- 
talnie. > NEC 

— Wiem, co mówię! — ucięła sucho, — Gdy ta dziew- 
czyna załatwi panu to, eo ma załatwić, kończy się wa- 
sza znajomość. Sądzę, że pan zastosuje się do tego, 
prawda? 

Chciał zaprotestować, ale dał spokój. Wiedział, że 
byłoby to bezsensowne i niepotrzebne. Ewa Pauli nie 
należał, bowiem do kobiet, które szybko zmieniają 
zdanie. 

— Nie mnie z nią nie wiąże.. — bąknął tylko i pier- 
wszy ruszył z powrotem, 

Gdy żegnali się w hallu hotelowym, Ewa Pauli po- 
chyliła się w stronę Ostena i powiedziała eicho, ale do- 
bitnie: 

— Ponadto uważam, że w przeciągu pięciu dni wi. 
nien pan to wszystko doprowadzić do końca. Najdalej 
w przeciągu pięciu dni! — powtórzyła, patrząc mu ba- 
dawczo w oczy. ; 

Na odpowiedź nie czekała. U portiera załatwiła wszy- 
stkie formalności, związane z zamieszkaniem w hotelu, 
wzięła od niego klucz, walizkę i udała się na górę, do 
pokoju nr 11. 


Była wprawdzie zmęczona, lecz minęło sporo czasu. 


„zanim zdołała zasnąć. Myśl o Kamilu Ostenie spędzała 


serw z powiek. Taka, głupia, dotychczas nie znana myśl. 
Chciała ją zdusić, lub odepchnąć — nie mogła, Nie 
dała rady. Myśl ta była silniejsza od niej... 


„.I Joanna też długo nie mogła zasnąć Leżała nie- 


: ruchomo, wsłuchana w równy, spokojny oddech męża, 


wielu stanach, 


śpiącego na sąsiednim łóżku: Gdy wróciła, nie spytał 

ni jednym słowem, gdzie się podziewała i eo robiła. 
Milezenie to było jednak gorsze, niż wyrzuty, było jak 
policzek, i j 

Tłumaczyła sobie w myślach, że przecież nie postą- 
piła w sposób niewłaściwy, że Piotr nie może mieć do 
niej żalu, ani pretensji — ale w głębi serca wiedziała, 
iż wina leży po jej stronie, czuła iż Piotrowi wyrzą- 
dziła krzywdę... 

Po prostu chwila słabości. Uległa prośbom Osteną 
i Hartmanna j z „Cristalu* poszła z nimi do „Arkadij“, 
Po co to zrobiła? 

Sama nie wie. 

Dlatego też ciężko jej teraz i przykro, 

Piotr na pewno wysnuł z tego zupełnie inne wnio- 
ski, na pewno sprawiło mu to ból. A przecież — niepo 
trzebnie, Przecież prócz Piotra nikt dla niej nie istnieje, 
O tym wie dobrze, tego jest pewna. 


Gdy się tak długo czekało, gdy latami gryzła czło- 
wieka tęsknota, gdy latami żyło się tylko myślą o po- 
wrocie — to dowód, że miłość, jaka w niej płoneła, była 
miłością silną i trwałą, 

Czyż mogły ją ugasić codzienne troski i kłopoty, 
czyż mogła ją ugasić szarzyzna dnia powszedniego? 

Nie. Na pewno nie, K 

«W pokoju cisza. Piotr oddycha spokojnie i miaro- 
wo. Na podłodze odblask światła, płonącego na tamtym 
brzegu Brdy. Czyjeś samotne kroki stukają na pu- 
stym chodniku. 


A spać nie można. Gdy przymknie się oczy — staje 
przed nimi smutna, zmęczona twarz Piotra, 

— Piotrze... — szepcze cickutko Joanna. — Piotrze, to 
wszystko nieprawda. Jesteś tylko ty, tylko ty, drogi.. 

Kroki samotnego przechodnia oddalają się i gasną. 
Tylko ta myśl nie chce zgasnąć. Gorzka myśl o krzywe 
dzie, jaką bezwiednie wyrządziła Piotrowi, 
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‘Beethoven w hutach i kopalniach 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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PAREA ze Szczecina | 


ze Szczecina 


„Wędrująca Filharmonia'' Na poczatku było 


z 5 | Od specjalnego wysłannika Ilustrowanego Kuriera Polskieg, |————= 


Katomice, ro lut, 
WY iclka hala maszyn w „Hucie 
Bankowej“. Zwarty, wieloty- 

sięczny tłum robotników. Twarze 
skupione, uważne. Pełna wyczeki- 
wania cisza. Wszystkie 
skierowane w stronę prowizorycznej 
estrady. A tam kilkudziesięciu lu- 
dzi. Waltornie, fagoty, klarnety, ksy- 
lofon, puzony, skrzypce, altówki. Nie- 
znaczne drgnienie batuty w ręku dy- 
rygenta. I nagle na halę spływają 
pasze dźwięki V Symfonii van 
eethovena... 

Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Śląskiej rozpoczyna. koncert. ” 

Dziwna to orkiestra. Wędruje po 
całym Śląsku, dociera do hut i ko- 
alń, daje f aat pod gołym nie- 
em, koncćrtuje na wsi, na poligo- 
nach wojskowych, przed robotnikami 
przed ludnością wiejską, przed woj- 
skiem. 

Początki — jak zawsze — nie były 
łatwe. W 1945 r., w pierwszych ty- 
godniach po wyzwoleniu przybyła 


‘na Śląsk grupa muzyków warszaw- 


skich ze znanym skrzypkiem ‘prof. 
Dworakowskim na czele. Rozpoczęli 
pionierską pracę, tym trudniejszą, że 
Śląsk to region bez żadnej tradycji 
muzycznej, region, który nigdy nie 
posiadał orkiestry, stojącej na praw- 
dziwie wysokim poziomie. Warunki 
pracy też były niełatwe. Filharmo- 
nię Śląską, którą w dn. 1. i. 1950 r. 
upaństwowiono, zwiększając ilość e- 
tatów do 80, śmiało bowiem można 
nazwać  ;wędrującą  filkarmonią". 
Właściwie siedzibą jej są Katowice, 
ale orkiestra wędruje po całym 
Śląsku, jeździ do Bytomia, Zabrza 
Sosnowca, Gliwie a nawet do Opola 
i Zawiercia. Bywa, że jeszcze dalej. 
Koncertowała już w Zakopanem, 
jeździ do Wisły i do Bielska. Wszę- 
dzie przyjmowana jest z prawdzi- 
wym entuzjazmem. Ludzie szeroko 
otwierają ze zdumienia oczy — po 
raz pierwszy bowiem widzą tak licz- 
ny zespół! 

A na miejscu, w Katowicach daje 
zespół 2 do 5 koncertów miesięcznie. 
Biorą w nich udział soliści o nazwis- 
kach znanych w całej Europie. Są 
to koncerty na wysokim poziomie ar- 
tystycznym, niełatwe, nie dla wszyst- 
kich dostępne. : 

Inaczej natomiast wyglądają kon- 
certy, dawane w terenie. Dostoso- 
wane są do publiczności. Poprzedza- 
ją je interesujące prelekcje, zapozna- 
jące słuchaczy z sylwetką kompozy- 
tora, ułatwiające im zrozumienie 
utworu. Jeśli chodzi o upowszech- 
nienie poważnej, klasycznej muzyki, 
to koncerty te spełniają bardzo do- 
niosłe zadanie. 

Nadmienić wypada, że wysiłek 
Filharmonii Śląskiej nie jest wysił- 
kiem daremnym. Prości ludzie po- 
trafią odnaleźć piękno, ukryte w 
muzyce Beethovena, czy Mussorgskie- 
go. Gdy orkiestra po raz pierwszy 
przyjeżdża do jakiejś miejscowości, 
na sali jest prawie komplet, gdy 
przyjeżdża powtórnie — sala jest już 
nabita po brzegi, a setki osób bez 
biletów odchodzi od kas. 

Taki wyjazd w teren wygląda dość 
ciekawie. A więc przede wszystkim 
uzgadnia go się z ORZZ, która wy- 
tycza trasę i ustala marszrutę. Do 
miejscowości położonych dalej muzy- 
cy jadą specjalnie zamówionym wa- 
gonem kolejowym, instrumenty zaś 
samochodem, gdy wyprawa zdąża do 
ośrodków, leżących w pobliżu Kato- 
wie, pod siedzibę Filharmonii zajeż- 
dżają z wielką pompą dwa.. tram- 
waje! 

Problem zdobycia odpowiednich 
środków lokomocji jest problemem 
zawsze żywyrą i aktualnym. Dotych- 
czas nie sprawia on większych trud- 
ności, a to ze względu na pomoc, z 
jaką śpieszą „Filharmonii opera i 
teatr. 

Zrozumiałe, że praca prowadzona 


Trojaczki 


we Wrocławiu 


N 
WROCŁAW (PAP). Żona robotni- 
ka Państw. Zakładów Obróbki Mar- 
murów w Piławie Górnej — Szulc, 
urodziła trojaczki — trzech synów. 


Nad matką i noworodkami sprawują. 


opiekę lekarze i służba sanitarna U- 
bezpieczalni Społecznej. Szule jest 
przodownicą pracy w zakładach 
przemysłu odzieżowego w Dzierżo- 
niowie. Wydziały socjalne zakładów 
pracy ojca i matki rozpoczęły już sta 
rania o przydzielenie rodzicom tro- 
jaczków większego mieszkania. 
1 


spojrzenia 


w tych warunkach jest pracą cięż- 
ką. Wymaga dużej ambicji i dużego 
samozaparcia. Młody zespół „wę- 
drującej; Filharmonii potrafi sobie 
jednak z nią poradzić. Niemała w 
tym zasługa dwóch dyrygentów: St. 
Skrowaczewskiego i Mariana Lewan- 
dowskiego. Prowadzą oni ożywioną, 
wielokierunkową działalność arty- 
styczną. Pozostająca pod ich dy- 
rekcją orkiestra koncertuje w Kato- 
vicah. w haląch fabryeznych, na 
kopalniach, współpracuje z silnie 
rozwiniętymi na terenie Śląska chó- 
rami, wchodzący w jej skłąd muzycy 
biorą żywy i całkowicie bezintere- 
sowny udział w akcjach społecznych, 
grając na akademiach, jubileuszach i 
obchodach. 

A mimo to — Filharmonia nie mo- 
że sprostać wymaganiom terenu. Po 
prostu przerastają jej siły. Fakt ten 
jest dowodem, iż dzięki swym kon- 
certom potrafiła ona rozbudzić na 
Śląsku zamiłowanie do klasycznej, 
poważnej muzyki. 

Nie można pominąć mileczeriem dy- 
rektora Filharmonii, Włodzimierza 
Stahla, b. naczelnika Wydziału Kul- 
tury i Sztuki w Urzędzie Woj., wła- 
ściwego człowieka na właściwym 
stanowisku, aktywnego organizatora 
i znanego działacza na niwie kultu- 
ralnej, który w sposób sprawny i 
precyzyjny potrafi kierować cało- 
kształtem tej naprawdę wielkiej pra- 
cy. 
Wspomnieć też trzeba, że w Kato- 
wiecach istnieje druga orkiestra sym- 
foniczna i to orkiestra w wielkim 
stylu, uważana za najlepszy zespół w 
Polsce, a mianowicie reprezentacyj- 
na orkiestra Polskiego Radia pod dy- 
rekcją Fitelberga i Rowickiego. Oba 
zespoły żyją w idealnej symbiozie, 
nie ma między nimi żadnych tarć, 
czy niesnasek. Najlepiej wychodzą 
na tym mieszkańcy Śląska, który 
był kiedyś dzielnicą muzycznie za- 
niedbaną, a dzisiaj jest silnym o- 
środkiem, posiadającym dwie dosko- 
nałe orkiestry symfoniczne, grupu- 
jącym wielu muzyków o nazwiskach 
znanych daleko poza granicami na- 
szego kraju. 

„wA kiedy przez wielką halę ma- 
szyn, wypełnioną po brzegi milczą- 
cym, zasłuchanym tłumem płynie 


Dnia 26: 2. zmarł w Wągrówcu 
śp. Piotr Paliński, głośny w swoim 
czasie pisarz ludowy, redaktor pism 
volskich pod zaborem pruskim i dzia- 
acz narodowy, znany zę swojego 
nieugiętego stanowiska w walce z na- 
porem germańskim. 

Obecne pokolenie niewiele wie o 
życiu i działalności Piotra Palińskie- 
go. Nie w tym dziwnego. Odległe 
są już czasy kiedy ten „krzewiciel 
polskości wśród Poznaniaków* — jak 
mówi o śp. zmarłym w przedmowie 
do broszury M. Dereżyńskiego pt.: 
„Piotr Paliński* prof. dr Helsztyń- 
ski — toczył „walki z Prusakami, 
znosił ciosy i więzienia, tułając się 
i szukając chleba po obcych kątach". 

Śp. Piotr Paliński urodził się 
17 sierpnia 1855 roku, a więc 97 lat 
temu, w Fordonie pod Bydgoszczą 
z ojca Pawła i matki Marianny z Bo- 
siackich. Pradziad jego był wójtem 
bydgoskim, jeden ze stryjów brał u- 
dział w słynnym ataku na wąwóz 
Somo-Sierra w Hiszpanii. Po ukoń- 
czeniu seminarium nauczycielskiego 


w Kcyni, Paliński został nauczycie- | 


lem szkoły powszechnej w Barcinie, 
następnie w Linówcu, pow. mogileń- 
ski i w Strzelnie. 

Działalność ublicystyczno-lite- 
racką rozpoczął Paliński już w ro- 
ku 1873 w czasie najostrzejszej „wal- 
ki kulturalnej" współpracując Z „Ga- 
zetą Górnośląską*, wydawaną w 
Bytomiu, którą zasilał w cenne ar- 
tykuły, piętnujące pruską politykę 
eksterminacyjną. Następnie wspól- 

racował Paliński z „Gońcem Wiel- 
kopólskim?: a w roku 1887 założył 
jedyne naówczas prowincjonalne pis- 
mo w Wielkopolsce „Nadgoplanin*, 
które redagował w nocy, gdyż w 
ciągu dnia był nauczycielem. W tym 
czasie Paliński napisał setki artyku- 
łów publicystycznych, szereg powie- 
ści i rozpraw, w których budził- du- 
cha polskości wśród rodaków. 

Po przeniesieniu się do Bydgoszczy 
w roku 1892 Paliński powołał do ży- 
jcia Związek Zawodowy Nauczycieli 
'Katolickich, którego później, po Hi- 


Zgon Piotra Palińskiego 


15 książek 


Szczecin, w lutym. 


DA La Biblioteka ` Miej- 
m ska w Szczecinie 


została przejęta 
przez władze po!- 


muzyka Beethovena, Haydna, Mozar- 
ta, Ravela, czy Griega i kiedy widzi 
się skupione, rozumiejące twarze pro- 
stych ludzi to, każdemu musi 
przejść przez myśl, że upowszechnie- 
nie klasycznej muzyki stało się na 
Śląsku faktem dokonanym, przestało 
być papierową fikcją. Widzi się, że 
zamykanie wielkich twórców w cias- 
nych ramach sal koncertowych było 
ogromnym błędem, żeby nie powie- 
dzieć — przestępstwem... 

l właśnie to — udostępnienie kla- 
sycznej, poważnej muzyki wszystkim 
bez wyjątku ludziom — jest niemałą 
zasługą ambitnego zespołu „wędru- 
jącej Filharmonii" z Katowic. 


roku. Domyślić się 
nie trudno, że księ 
3 gozbiór był w o- 
i € gromnym nieładzie 
I 6 7A Nie był on przede 
wszystkim skupiony w jednym gma- 
chu, ale wielka jego część znajdowaia 
się pod gruzami w kilku punktach 


miasta. 
Brak jakichkolwiek katalogów utrud- 


niał pracę szczupłemu wówczas perso 
nelowi, który ofiarnie, w warunkach b, 


PEA z Warszawy | 


Warszawa, w lutym  |cy ubiegłego roku Miejskie Zakłady 
W tramwajach warszawskich coraz Komunikacyjne w stolicy przeszkolie 
częstym staje się widok kobiet w ły na trzech kursach dla kondukto* 
mundurach konduktorskich. Młode rów około setki kobiet. Na kursy or 
konduktorki pełnią funkcje z peźną ganizowane przez MZK skierowała 
energią i radzą sobie w przysłowio* słuchaczki Liga Kobiet. 90 absolwen* 
wym tłoku tramwajów warszawskich tek tych kursów rozpoczęło już pra” 
niegorzej od swych męskich kolegów. cę w służbie ruchu.  Stanowiąc wy* 
Pasażerowie, zwłaszcza płci męskiej, kwalifikowane siły, konduktorki wars 
z pełną sympatią odnoszą się do kon* szawskie cieszą się ogólną sympatią 
duktorek tramwajowych, które od: pasażerów dzięki swej zaradności ı u* 
znaczają się w stosunku do pasaże=| 
rów wyszukaną uprzejmością. Wi*| rów. 
dok konduktorek w tramwajach war*| Takim samym znamieniem czasu, 
szawskich jest typowym znamieniem jak dopuszczanie kobiet do wszyst* 
czasu — czasu rehabilitacji kobiety | kich zawodów, jest opieka, z jaką 
cy. W czasach przedwojennych nie skiego rodzina Wacowskich, w której 
do pomyślenia byłó przekształcanie urodziły się trojaczki. Pani C, Wa: 
kobiet przez Miejskie Zakłady Komu* cowska była szczęśliwą matką 4-let= 
nikacyjne na kursach dla kondukto* niego chłopczyka i Zeletniej' dziew» 
rów. Zawód ten stanowił monopol czynki, W dniu 18 stycznia pani Wa” 
męski i nikomu do głowy nie przy* cowska urodziła 3 dziewczynki, które 
chodziło zastąpić w tym zawodzie | na chrzcie ©! imiona: Elżbie* 
mężczyzn przez kobiety. Obecnie ko*|ta, Jadwiga i Urszula, Trojaczki zo* 
bietyskonduktorki spotyka się coraz |stały umieszczone w szpitalu dziecię” 
częściej i nikt nie słyszał, aby kto*|cym, gdzie otoczono je najtroskliwszą 
kolwiek z pasażerów tramwajów stos | opieką i gdzie przebywać będą aż do 
łecznych żalił cię na ich niezarad* | uzyskania wagi 2,5 kg. Dbałość władz 
ność. miejskich o bliźniacze trzy nowonaro* 
W okresie ostatnich trzech miesię» (Dokończenie na str. 6) 
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„Dzienniku Berlińskim", pracując tak- 
że w licznych polskich organizacjach. 
Lata 1906—1911 spędził Paliński w 
Westfalii.. Pracował w Zjednoczeniu 
Zawodowym Polskim w Bochum, 
współpracował z pismem  „Wiarus 
Polski“ i udzielał się wybitnie w pra- 
cy organizacyjnej wychodztwa pol- 
skiego. A losy rzuciły Pa- 
lińskiego do Holandii, ponieważ wła 
dze pruskie odmówiły mu prawa po- 
bytu w granicach cesarstwa niemiec- 
kiego. Holandii napisał dziełko 
pe „Kultura holenderskich roślin 
wiatowych“, zajmując się równo- 
cześnie zbieraniem materiałów do 
kroniki światowej, jak również ho- 
lenderskich, niemieckich i polskich 
obrazów, fotografii i broszur, które 
zgodnie z życzeniem prof. Władysła- 
wa Semkowicza w roku 1921 przeka- 
zane zostały do archiwum wojen- 
nego w Warszawie. 

Kiedy ojczyzna nasza po przed- 
ostatniej wielkiej zawierusze świato- 
wej zaczęła zrywać okrutne pęta 
niewoli, Paliński przybył do kraju 
i objął stanowisko profesora Semi- 
narium Nauczycielskiego w Koźmi- 
nie, następnie Seminarium Nauczy- 
cielskiego w Rawiczu, gdzie założył 
„Dziennik Rawicki* a po przeniesie- 


policie Jasińskim był prezesem. Zwią 
zek ten objął następnie całą Wielko- 
|polskę, lecz szykany i prześladowa- 
nia ludzi zorganizowanych w tym 
' stowarzyszeniu doprowadziły do jego 
„likwidacji. W tym czasie x 


|za swoją dotychczasową działalność, 
za przetłumaczenie pracy ks. prałata 


Bischoffa ze Spiry pt.: „Diabeł w 


szkole” został zwolniony ze stano-|n;ą na emeryturę przez sanacyjnych 
ać nauczyciela i pozbawiony | władców przeniósł się do Wągrówca, 


gdzie współpracował z „Gazetą Wą- 
growiecką". zajmując się równocześ- 
nie opracowaniem obszernych mono- 
grafii powiatów  wągrowieckiego i 
żnińskiego. Ostatnią wojnę prze- 
żył Paliński w tragicznych warun- 
kach, zapomniany niemal przez 
wszystkich. Po wojnie cieszył się i 
radował odzyskaną wolnością naszej 
Ojczyzny i wyrażał swoje głębokie 
zadowolenie z faktów historycznych 
jakie się rozegrały na naszych o- 
czach. 

Pracował niemal do ostatnich chwil 
swojego życia, mimo że miał 97 lat. 

„Uchylmy czoła wraz z całym spo- 
łeczeństwem przed człowiekiem, któ- 
ry tyle wycierpiał i tyle pracował 
dla ojczyzny”. 


Paliński postanowił poświęcić się 
całkowicie umiłowanemu zawodowi 
dziennikarza i literata, W roku 1900 
| założył w Wągrówcu „Pałuczanina”, 
pismo to jednak z powodu prześla- 
dowań redaktora musiało przestać 
wychodzić. W roku 1904 objął re- 
dakcję „Lecha“ gnieźnieńskiego, gdzie 
przeżył okres największych prześla- 
dowań, ustawicznie zamykany w 
więzieniu. Następnie Paliński wyje- 
chał do Gdańska, gdzie objął redak- 
cję „Gazety Gdańskiej", lecz i tu- 
taj z powodu prześladowań musiał 
się zlikwidować. Z Gdańska Paliń- | 
|ski przeniósł się do Berlina, gdzie 
przez krótki czas zastępował red. 
Franciszka Salezego Krysiaka w 


skie w sierpniu 45 


Znamiona czasu 


przejmości, z jaką traktują pasaże, 


na wszystkich odcinkach życia i pra* |spotkała się ze strony Zarządu Mieje | 


polskich... 


ciężkich, usiłował opanować syłuacją 
wraz z Wydziałem Kultury i Sztuki, 

Gmach znajdował się w opłakanym 
stanie, bez szyb, z uszkodzonym cen- 
fralnym ogrzewaniem i z różnymi in= 
nymi brakami. 

Z początkiem 46 roku zaczynają do 
biblioteki wpływać książki z dotacji 
Ministerstwa Oświaty i Okręgu Kura- 
torium Szczecińskiego. Zaraz też Uru- 
chamia się wypożyczalnię, liczącą przy 
otwarciu zaledwie 15 tomów polskich. 

Dzięki wysiłkom pracowników i po- 
mocy Wydziału Kultury i Sztuki w koń 
cu grudnia Biblioteka liczy już 4 ty- 
siące tomów. Z początkiem 47 roku u- 
ruchamia się l-szą filię Biblioteki Miej 
skiej, W iymże roku księgozbór polski 
wzrasła do 6 tysięcy tomów. W tym 
czasie jednak nasiępuje pewne zahd= 
mowanie rozwoju czyłelnictwa z po- 
wodu przejęcia najpiękniejszej sali na 
kino oświatowe, 

W maju 48 roku dyr. Karczewska Sta 
nisiawa (przybyła ze Lwowa z Ossolin 
neum, gdzie pracowała przez szereg 
lat w charakterze kustosza) przepro- 
wadza reorganizację biblioteki, usuwa 
lkino z gmachu, na miejscu którego 
lurządza piękną czytelnię naukową i 
|czyłelnię czasopism. Zmienia szereg 
pomieszczeń dla wygody czytelników 
|oraz pracowników, Tworzy szereg dzia 
łów m, in. dział pomorzoznawczy i 
"dział: starych druków. Zremonłowano 
l centralne ogrzewanie, co wydatnie 
przyczynia się do racjoralnego wy- 
korzysiania pomieszczeń  bibliołecze 
nych i likwidacji bezładnych stosów 
książek. 

Równocześnie przystąpiono do sze. 


|rzenia czytelnictwa na terenie miasta ', 


|zwłoszcza w dzielnicach robotniczych, 
‘W międzyczasie księgozbiór wzrósł da 
blisko 15 tysięcy tomów, 


jalne przy współudziale instytucji ku 
|furalnych a przede wszystkim Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
przyczyniła się znacznie do spopulary 
zowania zagadnień kulłuralnych wśród 
społeczeństwa szczecińskiego, 

Biblioteka Miejska będąc siedzibą 
Wojewódzkiego Koła Związku Biblio- 
tekarzy i Archiwistów, bierze czynny 
udział w pracach Związku szczególnie 
w zakresie szkolenia bibliotekarzy. 

Konłaktuje się również z innymi bia 
bliołekami na terenie miasta jak z bią 
blioteką Woj. Rady Narodowej, róża 
nych instytucji i zakładów pracy, 

Czyłelnictwo coraz więcej znajduja 
zwolenników, powstają coraz ło nowa 
filie, tak że w końcu 49 roku jest już 
15 filii w różnych punktach miasta, 

Ceniralna Bibliofieka natomiast na« 
sławiona jest głównie na tory bibliolea 
ki naukowej i w tej chwili spełnia ro- 
lẹ biblioteki uniwersyteckiej, służąc 
maferiałem młodzieży słudiującej w 
wyższych szkołach szczecińskich, Z księ 
gozbioru  poniemieckiego korzysta 
młodzież szczególnie w działach tech 
niki, medycyny, budownictwa itd, 

Obecnie otwiera się 2 działy dzies 
cięce, w cenirali (otwarcie nastąpiło 
w niedzielę 26 bm.) i filię na terenie 
miasta, Ponadło przewiduje się urucho 
mienie działu muzycznego, by w ten 
sposób oddać cenny zbiór nut do ue 
żytku obywateli miasta Szczecina, ce* 
lem spopularyzowania kullury muzycze 
nej, 

Przewiduje się również uruchomienia 
nowych budynków bibliotecznych w 
dzielnicach robotniczych, gdyż jak wi» 
dać ze składu socjalnego czytelników 
w Bibliotece Centralnej i filiach, ro. 
boinik polski qarnie się najwięcej do 
czyłelnictwa Procent robotników wśród 
czytelników dochodzi w Centralnej Bia 
bliofece i w niektórych filiach do 70% 

Dzięki  troskliwej opiece Zarządu 
Miejskiego obecnie zwiększono znacz 
nie budżef biblioteczny, co niewgłpli« 
wie przyczyni się do większego jeszą 
cze rozwoju czytelnictwa, Z M ; 


Premie za walkę 
Z analfabetyzmem 


WARSZAWA (PAP). Na posie 
dzeniu Prezydium Głównej Ko- 
misji Spolecznej do Walki,z Anal 
fabetyzmem ustalono nowe zasa- 
dy premiowania nauczycieli uczą 
cych analfabetów czytać i pisać. 
Nowe zasady uwzględniają na» 
grody pieniężne dla nauczycieli, 
cpiekunów społecznych, jnstrukto 
rów pedagogicznych, instrukto- 
rów gminnych oraz innych dzia- 
łaczy oświatowych za wysoki 
procent frekwencji na kursach 
i zespołach początkowego naucza» 
nia, za wysoki procent realizacji 
powszechności nauki dla doro- 
siych oraz za wysoki procent ab. 
solwentów. 


y 


Urządzenie wysławy na tematy yop f 
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Zakończenie międzynarodowych zawodów 


w Tafrzanskie' Lomnicy 
Puchar Tatr zdobyła Czechosłowacja 


DODATEK TYGODNIOWY. ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO | 1.3 1950 3 


TATRZAŃSKA 
ŁOMNICA (a). O- 
statnia konkuren- 
cja międzynarodo- 
wych zawodów 
narciarskich o Pu- 
char Tatr — slalom 
specjalny w kon- 
kurencji mężczyzn 
i kobiet — nie od- 
była się z powodu 
hg warunków atmosferycznych. 
Silny wiatr uniemożliwił przewiezie- 
nie zawodników kolejką linową na 
start. W związku z tym w niedzielę 
po południu odbyło się zebranie 
członków międzynarodowej komisji 
zawodów, na którym postanowiono 
uznać zawody za skończone, zatwier- 
dzając punktację z soboty, 25 bm., 
jako końcową. 

Tym samym Puchar Tatr zdobyła 


Czechosłowacja — 287 pkt., 2) Fin- | 


landia — 229,5 pkt. 5) Polska — | 
or pkt, 4) Francja — 78 pkt., 5) | 

ęgry — 51 pkt, 6) Bułgaria — 
19 pkt, 7) Rumunia — 15 pkt. 8) 


toczą się zacięte 
rozgrywkach | 


W Bydgoszczy 
półfinałowe walki w 
szachowych o tytuł mistrza Polski. Po | 
czterech rundach prowadzi Szapiel z 
Bydgoszczy (na rysunku) przed Gawlis 
kowskim (Wewa), 


Niemiecka Republika Demokratycz- | 
|na — 10 pkt. 

Zakończone w Tatrzańskiej Łomni- 
cy zawody były nie tylko najwięk- 
szą tegoroczną imprezą narciarską, 
ale także wielką manifestacją uczuć 
wzajemnej sympatii i przyjaźni, łą- 
| czących uczestniczące w Pucharze 
‘Tair narody. 

Zawody odbywały się w niezwykłe 
przyjacielskiej atmosferze. Udziela- 
no sobie nawzajem rad i wskazówek, 


odbywano wspólne treningi, a pod- 
czas zawodów udzielano sobie wiele 


| koleżeńskich przysług. O zwycięstwo 
| walczono zacięcie, ale fair. 


Drużynowe zwycięstwo Czechosło- 
wacji jest w peim zasłużone. Repre- 
zentacja CSR stanowiła najbardziej 
wyrównany zespół. Czechosłowacy 


| zajęli wprawdzie | miejsce, tylko w 


dwóch konkurencjach, jednak we 
wszystkich byli groźnymi przeciwni- 
kami, zajmując czołowe pozycje. 


| Czechosłowacy wykazali doskonałe 


| = Fq a 
przygotowanie do zawodów, świad- | Gwer die (W-wa) æ 


czące o stałej, wytężonej pracy nad | 
sobą æ młodzi zawodnicy nie ustę-! 
powali wiele swoim rutynowanym 
kolegom. s 

Finowie, którzy zajęli drugie miej- 
sce, wygrali wszystkie konkurencje 
biegowe oraz kombinację norweską. 
Jedynymi zawodnikami. którzy na- 
wiazali walkę z Finami w tych kon- 
kurencjach, byli biegacze czechosło- 
waccy. 

Polący nie odnieśli spodziewanych 
sukeesów. 'Przyczyn niepowodzeń 
jest wiele. Z jednej strony brak wy- 
sokogatunkowego sprzętu i smarów, 
z drugiej — zbyt małe postępy w sto 
sunku do reprezentantów innyc 
państw: Podporą drużyny polskiej są 
w dalszym ciągu dawni, czołowi za- 


Kole arz - Związkowiec (Łódż) 9:7 


GDAŃSK (w). 
montażowej 
Wrzeszczu rozegrane zostało wobec 
2.000 widzów spotkanie między Koleja- 
rzem-Gedanią i Związkowcem (Łódź) o 
drużynowe mistrzostwo |. Ligi Bokser- 
skiej. Mecz zakończył się zastużonym 
zwycięstwem gdańszczan 9:7. 

Wyniki techniczne (na I. miejscu go- 
spodarze): W muszej Stasiak wypunkto- 
waż Guzka, w koguciej Soczewiński wy- 


W niedzielę w hali | 


Półfinałowe mistrzostwa Polski 


MZK Gdańsk-Gdynia we `k 


walkowerem Zajączkowskiemu, w lek- 


w ciężkiej za to samo zdyskwałifikowa- 


wodniey. podczas gdy młodzi nie o- 
siągnęli jeszcze odpowiedniej klasy. 
Wśród zawodniczek na poziomie by- 
ły jedynie Stepkówna, Grocholska 
i Kowalska. Pozostałe oprócz słabych 
wyników wykazały również brak 
ambicji. 

W porównaniu z rokiem ub. zano- 
tować nąłeży wielkie postępy zawod- 
ników rumuńskich, bułgarskich i wę- 
gierskich. 

Uroczystego rozdania nagród doko- 
nał przewodniczący komitetu organi- 
zacyjnego zawodów dr Viktory. Dru- 
żyna czechosłowacka za pierwsze 
miejsce otrzymała nagrodę prezyden- 
ta Gottwalda — puchar kryształo- 


wy. Dwa dalsze puchary otrzymała | 


scem. 


Sportowcy Wybrzeża emocjonowali się zaciętymi walkami o mis 
strzostwo Polski w siatkówce kobiet. W 
sześć najlepszych zespołów krajowych. Tytuł mistrza zdobyła Spójs 
nia (Wswa), która nie doznała ani jednej porażki. 
strzynie ChemiasŁódź (na zdjęciu) musiały się zadowolić drugim miej: 


rozgrywkach udzia? wzięło 


Zeszłoroczne mi: 


Cztęry rekordy Polski 


padły na pływalni AWF 


WARSZAWA (a). Na pływalni AWF 


Fixlandia — nagroda wicepremiera | odbyło się finażowe spoikanie o prze- 


Siroki'ego oraz drużyna polska za 
III miejsce — nagrodę ministra uni- 
fikacji Srobara. 


chodni puchar PZP. Zwyciężyła Łódź 
— 178 pkt., przed Śląskiem — 162 pkt. 
i Krakowem — 97. W czasie tegorocz- 


Zwiazkowiec(Bdg)12:4 


RADOM (a). W meczu o mistrzostwo | naż przez t. k. o. w II starciu Drążkow- 
i Ligi PZB Gwardia (Warszawa) wygra- | skiego, w? późciężka Famullcki wygrał 
ła ze Związkowcem (Bydgoszcz) 12:4. przez't. k. o. w | rundzie z Piefrasz- 


Najładniejszę wałkę stoczyli Tyczyńsk: | kiem, w. i ł 
w wadze plórkowej. Nie- | punkty w. o, z powodu niedowagi 


i Kowalewski 
spodzianką byżo zwycięstwo 16-letnie- 
go Nowaka nad rułtynowanym Patorą. 

Wyniki walk (na pierwszym miejscu 
Gwardia): w. musza — Paiora przegrał 
z Nowakiem, w. kogucia — Szadkowsk: 
wypunktoważ Jóźwiaka, w. piórkowa — 
Tyczyński zremisował z Kowalewskim, 
w. lekka — Komuda wygrał przez t. 
k. o. w II rundzie z Bogdańskim, w. pół- 
średnia — Kukulak zremisoważ z Bucz- 
kowskim, w. średnia — Wilczek poko- 


grał przez techniczne k. o. z Czarnec- 
Im, w piórkowej Antkowiak straciż 
punkły z powodu nadwagi, oddając je 


kiej Zieliński nie rozstrzygnął walki ze 
Zdobyczem, w średniej Chychża miał 
tak druzgocącą przewagę nad Skalskim, 
że w Il rundzie sędzia odesłaż łodzia- 
nina do rogu, w półciężkiej Rajski zdo- 
był punkty przez dyskwalifikację w Il 
rundzie nieczysto walczącego Taborka, 


ny zosłał zawodnik gdański Białkowski. 
Zwycięstwo odniósż Niewadził. 


1 


ciężka — Archacki zdobył 


Antona. 


Kolejarz (Poznań) — 
Ogniwo 12:4 


POZNAŃ (G). Spotkanie pięściarskie 
o mistrzostwo Il Ligi między zespołami 
Kolejarza Poznań a Ogniwem-Cracovią 
zakończyżo się wysokim zwycięstwem 
drużyny poznańskiej 12:4. 

Walki stały na słabym poziomie i dały 
następujące wyniki (na | miejscu za- 
wodnicy Kolejarza): w muszej isz 
pokonał na punkty Janusza, w koguciej 
Janaszek wypunktował Szwagra, w piór- 
kowej Nowacki przegrał z Leją, w lek- 
kiej Wyiyk pokonał Lisika, w późśred- 
niej Kaźmierczak zwyciężył przez pod- 
danie się w II starciu Kowalczyka, w 
średniej Kupczyk Il przegrał z Rapa- 
czem, w półciężkiej Talarczyk wygrał 
przez dyskwalifikację w IIl rundzie z 
Michażowskim i w ciężkiej Gładysiak 
już w 1 min. zmusił do poddania się 
Dobrzańskiego. 


Finał o puchar ZSRR 


nych zawodów o puchar PZP ustalone 
7 rekordów krajowych i 40 rekordów 
| okręgów. Spotkanie finałowe przynio- 
sło 4 rekordy Polski i 2 rekordy okręgu 
łódzkiego. 

W biegu na 400 m sł. dow. kobiet 
Gryszczykówna (Śląsk) wynikiem 6:16,2 
usłanowiża rekord Polski, a druga w 
tej samej konkurencji Kowalska (Łódź) 
czasem 6:23,3 nowy rekord okręgu 
łódzkiego. Rekordami Polski są rów- 
nież wyniki, uzyskane na 200 m st. klas, 
kobiet przez Proniewiczównę (Łódź) — 
3:10,8 przez sztafetę Łodzi na dystan- 
sie 4X100 m st. zmien. kobiet — 6:04, 
Wynik ten jest o 11,6 sek lepszy od 
dawnego rekordu Polski. : 

Również słarłująca poza konkursem 
szłafeła warszawskiego Ogniwa ustano- 
wiła nowy rekord Polski na dystansie 
4X200 m: st. dow. wynikiem 10:00,8. 

Drugim rekordem okręgu łódzkiego 
był wynik 1:03,3 uzyskany przez Bo- 
nleckiego na 100 m sł. dow. 

Zawody zgromadziły na starcie naj. 
lepszych pływaków Polski i przyniosły 
szereg emocjonujących biegów. 


O WEJŚCIE DO H LIGI 
Stal (Częstochowa) — Włókniarz (Ka- 
lisz 6:10. 
Związkowiec (Chełmża) — Spójnia 
(Tczew) 9:7. 


| Liga koszykówki | 


a A A iE (RA i E ABS JC NE > PTO 
Spójnia (Gdańsk) — Gwardia (Kra- 
ków) 37:27. 
Kolejarz (Osirów) — Warta (Poznań) 
37:27. 


Włókniarz (Łódź) — Ogniwo (Kra- 
ków) 61:28. 


| BOKS | 


l. LIGA BOKSERSKA 


Ogólnego poziomu walk nie można . ° 

w k kówce kobiet Hiacen do woa w hokeju rosyjskim | („gk pki TZ 

ni : 5 : 
oszy A E PORE). OSCYK tahe SRA wake |2 Gwardie Gdańsk 10 fé 107:51 
WARSZAWA (a) W dniu 3—5 mar- | W grupie il-giej — również Warsza ju rosyjskim (bandy) zdobyło po raz |3. Kolejarz Gdańsk 9 1 78:66 
ea br. odbędą się półfinałowe mistrzo | wa AZS (Warszawa) — ŁKS Włókniarz Rauamumia ax CSR ósmy Dynamo (Moskwa), zwyciężając | 4 Stal Katowice 9 6 - 76:82 
stwa Polski w koszykówce drużyn ko- | i mistrz okr. poznańskiego, | t w meczu finałowym Traktor z Krasno- | 5. Związk. Łódz 10 6 49:95 
biecych. Zgłoszonych zosiało 11 ze- | jarska 1:0. 6. Związk. Bydg. 10 3 45:115 


` spotów, | 


W grupie l-szej Warszawa Spójnia =- | 
Marymont (Warszawa), Gwardia (Kru- 
ków) AZS (Wrocław) i wicemistrz o- 
kręgu krakowskiego. 


Rekord świata 
łyżwiarki norweskrej 


(a) Łyżwiarka norweska Thordwald- 
sen pobiła na mistrzostwach Norwegii 
rekord świata w jeździe szybkiej na 
lodzie na dystansie 1.500 m wynikiem 
2:37,5 min, 


Grupa lll.cia — Gdańsk Kolejarz — | 
Polonia (Warszawa), Spójnia (Gdańsk), | 
Kolejarz (Gdańsk), Spójnia (Grudziądz) 


Do rozgrywek finałowych zakwalifi. | 
kują się zwycięskie zespoły poszcze- | 
gólnych grup oraz drużyna, która zaj- 
mie Il miejsce w  spoikaniach I i il 
grupy. 


W grupie | Warszawa w piątek 3 
marca w sali Ogniska o godz, 17 ro- 
zegrane zostang 3 mecze, w sobotę 
część pierwsza rozgrywek rozpocznie 
się o godz, 10, druga o godz, 17. W 
niedzielę rozgrywki rozpoczynają się 
o godz. 16, 


Prowadząc przed meczem 4:0 
Gwardia (Gd) zremisowała ze Stala 8:8 


KATOWICE (a). W meczu bokserskim 
<Q mistrzostwo | Ligi chorzowska Stal 
zremisowała z gdańską Gwardią 8:8. 

Już przed meczem Gwardia prowa- 
dziła 4:0, ponieważ zawodnik Stał w 
w. muszej Dzięcioł spóźnił się na wa- 


dia): w muszej Mikołajczewski wygrał 
w. ©, w koguciej Gołyński wypunkio- 
wał Osieckiego, w piórkowej Antkie- 
wicz wygra w. o. z powodu nadwagi 
Bazarnika, w lekkiej Pęk II przegrał 
wysoko z Kępą, w półśredniej Kraw- 


5:3 w zapasach 


PRAGA (a) W międzypaństwowym 
społkaniu zapaśniczym rozegranym w 
Bukareszqie Rumunia pokonała Cze- 
chosłowację 5:3. 


941R10444444912424141644044096RRKREDAGNKORKKUSDUSURAKKGREKRYRĘEKANEGNO 
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WARSZAWA (a). 
W sali Ogniska w 
Warszawie odbyło 
się międzynarodo- 
we spotkanie pięś- 
ciarskie między 
drużyną czechosło- 
wacką Sokol Hra- 
nice a Gwardią IA, 
zakończone zwy- 
cięstwem Gwardii 
12:4. Przed meczem przedstawiciele 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Cze- 
chosłowaekiej wręczyli gościom wią- 
zankę kwiatów i upominek. 


W zespole gości najlepszym zawod- 
nikiem był Majdloch. W drużynie 
Gwardii bardzo dobrze wypadli Pan- 
ko i Szymura. 


Wynik walk (na pierwszym miej- 


Pięściarze czechosłowaccy 
przegrywają z Gwardią IA 4:12 


< 


niewski wygrał z Vrdackim; w. pół- 
ciężka — Woźniak wygrał przez dys- 


akae Garsica w I rundzie; w. 


ciężka — Szymura wygrał zasłuże- 
nie z Netuką. 


Reprezentacja Polski 
na mecz zapaśniczy 
z Rumunią 


WARSZAWA (a). Skład reprezen- 
tacji Polski na mecz zapaśniczy z Ru 
munią (12 marca w Poznaniu) ustalo- 
ny „został następująco: 

musza — Sznajder, w. kogu- 
cia — Toboła, w. piórkowa — Kio- 
rek, w. lekka — Stróżek, w. półśred- 
nia — Gołaś w. średnia — Radoń, 


gę, e w w. piórkowej Bazarnik miał oł CM edia w Kaa tac scu bokserzy Gwardii): w. musza — | w. półciężka — Szajewski, w. ciężka 
ZMIE 256. Sasin prskimia W hearre Świda, Aldi pl i Frąckowiak przegrał wysoko na | Gliński. 
Sioe Remi a ©" a Ha i Ga-| koniec" waki bliski nokauki, w polderi > unkty z Majdlochem: w. kogucia — | Przed ustaleniem składu odbyły się 


zarnik, w Gwardii Gożyński i Krawczyk. 
W walce towarzyskiej Antkiewicz prze- 
grał z Bazarnikiem dzięki dwu ostrze- 
żeniom za nieczystą walkę. Reszta wy- 
kazała poważne braki kondycyjne oraz 

Wyniki (na pierwszym miejscu Gwar- 


kiej Rudzki przegrał przez dyskwalifi- 

kację w IH rundzie z Nowarą, w cięż- 

kiej Flisikowski przegrał przez t. k. o 

w | rundzie z Drapałą. Gdańszczanin 

byż do 9 na deskach, po czym zre- | 
zygnował z walki. 


Jakże mile uśmiecha się mistrzyni 
Europy w jeździe figurowej na lo: 
dzie — Vrzanowa. Zaszczytny tytuł 
zapewniła ona sobie dzięki doskona* 
łym wynikom w jeździe dowolnej, 


hth hAhLLLLLLLILELETETETEETETTTITTTTETT TETT TETTEN 
— KO 


ubowicz. po bardzo zaciętej walce, 
wypunktował nieznacznie Husaka: 
w. piórkowa — Panko wygrał zdecy- 
dowanie z Belocky'm; w. lekka — 
Żurawski pokonał nieznacznie Ku- 
bieę; w. półśrednia — Wisz przegrał 
z Katerinakiem; w. średnia — Wiś- 


walki eliminacyjne: 
rek pokonał Betańskiego oraz w śred 


niej Radoń wygrał z Matusiakiem. 


V w ciężkiej eliminacja nie odbyła 
się z powodu choroby Bajorka a w 


;,w. muszej Sznajder wygrał w o s 


powodu nadwagi Rokity, 


w piórkowej Klo- ' 


CEE E EA 


DEM Nr 60 WWZENZWNUWONASYCYWNNOWC"R=CUN"EWE ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


/ Y alendatzyk 


Wtorek, 28 lutego 1950 r. 
Romana, Makarego. 


= BYDGOSZCZ. 
o BREDA 


Nowe drogi 
literatury czeskiej 


124 środa literacka 


, Jutrzejsza 124 z kolei „środa 
literacka“ ze względu na zbliża- 
jący się tydzień wymiany kultu- 
ralnej _ polsko-czechosłowackiej 
poświęcona zostanie zagadnie- 
niom literatury współczesnej na- 
szego południowego sąsiada. 
Związek Literatów Polskich 


Oddział Pomorski, który obecnie 
przejął orgańizację bydgoskich 
„śród“ zaprosił na jutrzejszy od- 


czyt najwybitniejszego znawcę 
zagadnień kulturalnych czeskich 
i znakomitego tłumacza czeskiej 
literatury redaktora Zdzisława 
Hierowskiego z Katowic. 

Odczyt ten, którego tytuł 
brzmi „Drogi współczesnej litera- 
tury czeskiej i słowackiej" odbę- 
dzie się jutro jak zwykle o go- 
dzinie 19 w sali Pomorskiego Do- 
mu Sztuki. 


ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


* Oddział Pomorski Stowarzysze- 
nia Inżynierów i Techników Prze- 
mysłu Spożyrczego uprzejmie za- 
wiadamia, że w czwartek dnia 2 mar- 
ca br. o godz. 17.50 odbędzie się w 
Bydgoszczy w lokalu NOT przy ul. 
Wyzwolenia 5, walne zebranie człon- 
ków, Obecność obowiązkowa. 

* 


* ZKS „Kolejarz-Brda“. W środę 
dnia 1 marca br. odbędzie się o go- 
dzinie 18 w sekretariacie klubu przy 
ul. Dworcowej 89, zebranie wszyst- 
kich piłkarzy-seniorów, na którym 
nastąpi odczyt trenera. Przybycie 
Ii II drużyny obowiązkowe. 

x : 

* Zebranie ogólne Bydgoskiego Ko- 
ła Bibliotekarzy i Archiwistóro odbę 
dzie się dn. 28 bm. o godz. 19 w pra- 
cowni naukowej Biblioteki Miejskiej, 
(Pl. Bohaterów Stalingradu). Referat 
sprawozdawczy z obrad Zarz. Główn. 

. B. i A. P. w Jarocinie wygłosi 
mgr Anna Sarnowska. Goście mile 
widziani. Wstęp bezpłatny. 

* 


* Zebranie Emerytów Zarządu 
Miejskiego miasta Bydgoszczy zrze- 
szonych w Związku Prac. Samorzą- 
dowych, odbędzie się dnia 2. 5. br. 


Oszczędność — to nie przypadek 


województwo pomorskie 
przekroczyło plan oszczędnościowy 


Zgodnie z uchwałą porziętą na początku ub. r. oszczędności m ramach 
„ogólnokrajowego planu oszczędnościowego miały wynieść ogólem 115 mi- 
liardów zł. W dniu dzisiejszym nie możemy jeszcze podać wyników pla 
nu na terenie całego kraju, ale nie ulega najmniejszej matpliwości, że 
plan ten został bardzo poważnie przekroczony, gdyż m ciągu 3 kwartałów 
ub. r. oszczędności myniosły 120 miliardór zł. 

Woj. pomorskie ro myśl ogólnokrajowego planu oszczędnościowego m 
ciągu minionego roku miało zaoszczędzić 351.893.000 zł. Suma ta została 
przekroczona o 17,5 proc. (zaoszczędzono 413.461.000 zł). 


Rok bieżący, pierwszy w planie 6- 
letnim, przed akcją oszczędnościową 
stawia nowe zadania. Oszczędności 
planowane na rok bież. powinny 


Jak zasada — 


to zasada 


Są ludzie bez zasad, bywają i insty: 
tucje bez zasad. Gorzej, jeśli ktoś po* 
siada zasady, a ich nie przestrzega! 


Zasadą „Filmu Polskiego" jest nie 
wpuszczanie publiczności na widow* 
nię z chwilą rozpoczęcia wyświetlania 
filmu. Spóźnialscy zajmują miejsca 
dopiero po wyświetleniu kroniki file 
mowej. W kinie „Wolność w ub. so* 
botę, mimo obowiązującego przepisu, 
bileterzy wpuszczali publiczność za% 
kłócając ciszę, która powinna pano% 
wać na sali podczas wyświetlania 
kroniki, 


Zapytujemy również dlaczego seans, 
który miał się rozpocząć o godz. 18.15 
rozpoczął się o godz. 18.30. Jeżeli fil- 
my są długie, należy inaczej rozpla* 
nować seanse, (Nik) 


zmniejszyć przynajmniej o 7 proc. 
wydatki osobowe przez wzmożenie 
wydajności pracy, zaniechanie sza- 
blonów przy nagrodach, należyte wy 
korzystanie istniejącego personelu, o- 
graniczenie przyjmowania pracowni- 
ków sezonowych i dokształcanie pra- 
cowników _ niewykwalifikowanych, 
oraz przynajmniej o 14 proc. zmniej- 


szyć wydatki rzeczowe przez obniże- 
nie norm zużycia opału, elektryczno- 
ści, benzyny, ograniczenie telefonicz- 
nych rozmów międzymiastowych, 
zbiórkę odpadków użytkowych na 
terenie instytucji itp. 

W celu poinformowania o wszyst- 
kich tych zagadnieniach komisarzy 
oszczędnościowych przy instytucjach 
Wojewódzki Inspektor  Oszczędnoś- 
ciowy w dniu wczorajszym zwołał 
konferencję w Izbie Skarbowej. Kon- 
ferencja poza podsumowaniem do- 
tychczasowych wyników akcji 
oszczędnościowej na terenie woj. po- 
morskiego poświęcona była omówie- 
niu zadań oszczędnościowych na 
bieżący rok. (z) 


Walne zebranie Str. Pracy 


przy Pierwszej Państw. Fabryce Skór 
w Bydgoszczy 


W ub. dniach w lokalach Stronnic- 
twa Pracy odłągło się roczne walne 
zebranie koła SP przy Państwowej 
Fabryce Skór. Zebranie zagaił pre- 
zes koła niestrudzony kol. Kazimierz 
Drążewski, witając na' wstępie 
przewodniczącego Komitetu Woje- 
wódzkiego SP kol. mgr Henryka 
Trzebińskiego oraz sekretarza Komi- 


tetu Grodzkiego i prezesa Koła Rze- || 


mieślników przy SP kol. Bernarda 


| Przybylskiego. 


Narada informacyjna 
przed powołaniem WKKF 


BYDGOSZCZ: (re) W związku z reor-siedzenia, zajmie się przeprowadzeniem 


ganizacją struktury sportu pol 
powołaniu do życia Głównego Komi 
łu Kultury Fizycznej, Wojew. Urząd Kul 
tury Fizycznej zwożał ostatnio naradę 
informacyjną, w czasie której referat 
wygłosił p.o. dyr. WUKF L. Murzyn. 

Prelegent podkreślił znaczenie GKKF, 
scharakteryzował nowy etap rozwoju 
wychowania fizycznego i sportu w Pol 
sce oraz naszkicował plan pracy na rok 
1950. Sironę organizacyjną i progra- 
mową omówili pp.: Mrozik i Zając. 

Po ożywionej dyskusji zebrani powo- 
łali do życia specjalną komisję, która 
do czasu awotania inauguracyjnego po 


Z Gniewkowa 


— (MN). Czołowe miejsce zaj- 
muje w akcji „H* Gminna Spół- 
dzielnia Sam. Chł.. współzawodni 
cząca z Dabrowa Biskupią. Plan 
za I kwartał roku 1950 został 
przekroczony zakontraktowaniem 
590 sztuk, eo stanowi 159 proc.. 


© godz. 12 w świetlicy Oddziału Dro- |[Przekroczono również zaplanowa 


gowego przy ul. Gen. Stalina 52. 


mą ilość kg (115,36 proc.). 


„Czarna godzina” 


nie straszna starcom i upośledzonym 


Sprawy 
wej. Słaramy się bowiem, 


opieki społecznej są bardzo ważną domeną administracji państwo- 
aby w Polsce nie było ludzi, którzy z powodu 


słanu swojego zdrowia lub kalectwa nie mogli znaleźć pracy. 


Na Pomorzu sprawami pomocy spo- 
łecznej oraz opieki nad inwalidami zaj- 
muje się Wojewódzki Wydział Spraw 
Inwalidzkich i Pomocy Społecznej. Tam 
koncentruje się cała akcja zmierzająca 
do ołoczenia opieką kalek. 

W przeprowadzanej osłatnio krótko- 
falowej akcji przysposobienia do pracy 
inwalidów zatrudniono w Bydgoszczy 
23, a w Toruniu 19 inwalidów. Specjal- 


Komitet Grodzki i Powiatowy Strone 
nictwa Pracy w Toruniu uprzejmie 
komunik''ie, że Stronnictwo Pracy w 
Toruniu mieści się obecnie we włas* 
nym lokalu przy ul. Szerokiej 7 (tel. 
Ovoj. DEKIELQIi Uuioażki 1 Fowiulo* 
wy czynny jest codziennie od godz 
10 do 13 i od 18 z 20 (AW) 


TORUŃ (AW) Dnia 4 marca br. o 
godz. 18 w lokalu własnym odbędzie 
się walne zebranie członków Stronnic: 
twa Pracy dzielnicy Mokre. 

x 


TORUŃ (AW) 5. III. br. w lokalu 
własnym przy. ul. Szerokiej 7 odbę* 
dzie się uroczyste zebranie członkiń 
Stronnictwa Pracy w Toruniu, poświę: 
cone '' 2dzyrzrodowemu Dniowi Ko* 
biet. Referat wygłosi p. H. Pilśniako* 
wa. W części drugiej zebrania prze 
widziany jest program artystyczny, 


ne zakłady opiekuńcze przysposabiają 
inwalidów do pracy. 

Najważniejszym ośrodkiem jest Pań- 
stwowy Zakład inwalidzki w Toruniu, 
gdzie podopieczni otrzymują przeszko- 
lenie ogólne i praktyczne wychodząc 
zeń z fachem w ręku. W warsztacie 
cholewkarskim szkolą się 4, w szewskim 
18, a w krawieckim 30 osób. Istniał tam 
do niedawna wydział radiotechniczny, 
rymarski i tkacki, które jednakowoż zo- 
staly przeniesione do innych domów w 
Polsce, W chwili obecnej w toruńskim 
"akładzie przebywa 61 inwalidów. 

Wydział Spraw Inwalidzkich i Pomo- 

y Społecznej prowadzi również inter- 
'ał dla niewidomych kobiet w Bydgo- 

zczy oraz dom dla niewidomych star- 
ców w Piechcinie pow. Szubin. W Fal- 
mierowie (pow. Wyrzysk) prowadzony 
jest zakład dla nieuleczalnie chorych. 
inne domy opiekuńcze, których na te- 
renie Pomorza jest sporo, prowadzone 
są przez miejscowe zrzeszenia samo- 
rządowe. 

W interesie najszerszych mas spoże- 
czeństwa i państwa leży rozbudowa za- 
kładów opiekuńczych. W związku z tym 
w roku bieżącym zosłaną oddane do 
użytku dwa dalsze zakłady opiekuńcze 
Jeden z nich to zakład dla starców w 
Belawkach pod Rypinem na 80 osób 
drugi — to profilaktorium dla kobiet ~ 


Grudziądzu. 


lskiego po | wsiępnych prac. Podsumowania dysku- 
te- | sji dokonał i 


przewodniczący zebrania 
sekr. ORZZ H. Kaszubowski. 


—— 


Renesans zimy 


Wczorajszego dnia zaobserwowaliś+ 
my niespodziewany powrót zimy. 
Przechodnie brnęli w śniegu i błocie, 
a zimny wiatr szarpał ich odzienie. 

Na Moście Portowym (ul. Armii 
Czerwonej) traktor Państw. Zakł. 
Zbożowych z powodu ślizgawicy nie 
mógł posuwać się naprzód tamując 
przez pół godziny ruch kołowy. Z tes 
go też powodu powstała tam przed 
południem długa kawalkada samocho* 
dów i wozów. (Ż—fa) 


„Zemsta 
mistrza piekarskiego 


TORUŃ (kz) Przed Sądem w Toru* 
niu odpowiadał Wątorowski Włady* 
sław, mistrz piekarski i Rondio Frane 
ciszek, pracownik umysłowy — obaj 
zamieszkali w Toruniu przy ul. Półe 
nocnej 53. Jeszeze w grudniu w ro? 
ku 1949, w okresie przedświątecznym 
Wątorowski zdobył aparat do pędzenia 
bimbru i dobrawszy sobie na pomoc 
nika drugiego oskarżonego — puścił 
w ruch fabrykację zakazanego trunku. 

Do wykrycia tej chytrze zamasko* 
wanej bimbrowni dopomógł prosty 
przypadek. Wątorowski wydzierża* 
wiał swoją piekarnię mistrzowi pie* 
karskiemu Marachowi za zapłatą 317 
tysięcy złotych. W pewnym okresie 
czasu zażądał on dopłaty za metraż, 
ale była to pretensja nieuzasadniona i 
Wątorowski przegrał tę sprawę we 
wszystkich instancjach. Kierowany ue 
czuciem zemsty podrzucił on aparat 
Marachowi i zadenuncjował go. Cios 
jednak utkwił w próżni, ponieważ Sąd 
po rozpóznaniu sprawy skazał właś* 
nie Wątorowskiego na 3 miesiące 
wiczienia i 20.000 zł grzywny. Rondio, 
ja > bierny pomocnik, skazany zo* 
sia: aa 8.000 zł grzywny. 


Świadek na ławie osk. 


Przed Sądem Okręgowym w Byde 
goszczy odpowiadała Józefa Kinder: 
mann oskarżona o złożenie pod przy* 
sięgą fałszywych zeznań w sądzie. 

Kindermann, zeznając jako świadek 
w sprawie rozwodowej. małżeństwa 
Jaworskich, na skutek osobistej urazy 
do powódki podała nieprawdziwe in* 
formacje o jej prowadzeniu się, ponie 
żając ją w oczach opinii publicznej. 
Kindermann wezwana do sądu przy* 
znała, iż okoliczności te nie były 
prawdziwe i usiłowała równocześnie 
zaprzeczyć, iż kiedykolwiek zeznanie 
takie przed adem składała. 


Po ukonstytuowaniu prezydium w 
osobach kol. kol. Trzebińskiego, jako 
przewodniczącego i Przybylskiego ja- 
ko sekretarza, kol. Florkowski Stani- 
sław odczytał protokół z ostatniego 
walnego zebrania, który został jedno- 
myślnie przyjęty. 
` W części sprawozdawczej wyniki 
całorocznej działalności podsumowa- 
i: prezes kol. Drążewski, sekr. kol. 
Florkowski St. oraz skarbnik kol. 
Szule Czesław. Po złożeniu spra- 
wozdania przez przewodniczącego 
komisji rewizyjnej kol. Siemińskiego 
St. wywiązała się bardzo ożywiona 
dyskusja, w której m. in. udział 
wzięli kol. kol.: Kuligowski, Kacz- 
marek, Wawrzyniak, Przybylski, Drą 
żewski. Wyniki dyskusji podsumował 
kol. Trzebiński stwierdzając, iż wal- 
ne zebranie w całej pełni zaaprobo- 
wało działalność ustępującego zarzą- 
du. Wszyscy dyskutanci wyrazili 
zadowolenie z dotychczasowej polity- 
ki władz naczelnych Stronnictwa 
Pracy i ze stabilizacji linii politycz- 
no-programowej SP. Komisja wy- 
borcza w osobach kol. kol. Wawrzy- 
niaka Stanisława, Kaczmarka Andrze 
ja. Kuligowskiego Feliksa, Siemińskie 
go Stanisława i Pozrańskiero Tana 
zaproponowała nowe władze w nastę 
pującym składzie: zarząd Koła — 
prezes kol. Drążewski Kazimierz, 
sekr. Skrzypkowski Antoni, skarbnik 
Szulc Czesław oraz ławnicy: kol. 
Krajewska Dominika i Kubacki Wła 
dysław. Komisia rewizyjna: przew. 
Kuligowski Feliks, członkowie Wa- 
wrzyniak Stanisław i Maternowski 
Anastazy. Zastępćy: Piskorska Ma- 
ria. Delegaci na zjazd grodzki: Kra- 
jewska Dominika, Poznański Jan, 
Siemiński Stanisław, Florkowski Sta- 
nisław. Zastępcy — Kaczmarek An- 
drzej i Kurant Bolesław. Nadto kol. 
Drążewski i Kuligowski wchodzą w 
skład delegatów jako członkowie Ko- 
mitetu Grodzkiego SP. 

Wyboru władz dokonano jedno- 
myślnie. Szczególnie żywiołowo 
przyjęto wybór kol. Drążewskiego 
na stanowisko prezesa. 

Na marginesie tych wyborów na- 
leży stwierdzić, że kol. Drążewski od 
lat kilkudziesięciu zajmuje przodow- 
nicze stand tisk w pracy organiza- 
cyjno-partyjnej. Nic też dziwnego, 
że organizacje, którym przewodził, 
stały zawsze i stoją na pierwszym 
miejscu. 

Po wyborze dalsze przewodnictwo 
objął nowowybrany prezes kol. Drą- 
żewski. Referat organizacyjno-poli- 


tyczny wygłosił przewodniczący KW 


SP — kol. Trzebiński. 

Po 4-godzinnych obradach kol. 
Drążewski zamknął zebranie hasłem 
„Cześć Pracy“! 


= m m m 


TEATR ZIEMI POMORSKIE] 
Wtorek: Ojciec debiutantki (19.30) 
Środa: Ojciec debiutantki (19.30) 

KINA - POMORZANIN Bu 
rza nad Azją. POLONIA: Nieod- 
rodna córka. WOLNOŚĆ: Kra- 
katit. ORZEŁ: Spotkanie nad 
Łabą. GRYF: Wilcze doły. BAŁ- 
TYK: Nowe pokolenie. 

Początek seansów: Pomorzanin. 
Wolność i Gryf: 16.00, 18.15 
i 20.30 Polonia, Orzeł i Bałtyk: 
15.30, 17.50 i 20.00. 

MUZEUM: Od g. 9 do 16; w 
niedziele i święta od g. 11 do 14. 
Wstęp bezpłatny. 

POM DOM SZTUKI: Wysta- 
wa .Armia Czerwona” (do 5 3) 

DYŻURY APTEK: „Pod Niedź- 
wiedziem*, ul. Niedźwiedzia 11, 
tel. 16-33 i „Przy Bielawach”, Al. 
1 Maja 91, tel. 23-61. 

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Kom. MO 25-16, 26-17. 26-18. Po- 
gotowie Ratunkowe PCK 10-00. 
Straż Pożarna 29-70. Postój tak- 
sówek 36-55 i 39-62 Inf. i rekl. 
centr miejskiej 02. Biuro n-rów 
i inf. centr miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie telegr 
ar 05, Zegarynka 06. 


PROGRAM LOKALNY 


5.10 Progro II. 8.05 Program 
lok. dnia. 8.07 Komunikaty. 8.10 
Muzyka. 8.15 Progr. II. 14.15 Mo- 
zaika muzyczna. 14.40 Pom. dzien 
nik radiowy. 14.55 Progr. II. — 
16.20 Audycja słowno-muzyczna 
pt. „Bedrzych Smetana“ — opr. 
Jadwiga Węsławska. 16.50 — 19 
fragment powieści K. Paustow- 
skiego „Kolchida”, 17.00 Progr. II 
Rozmawiamy z korespondentami 
terenowymi PR. 22.05 Rozmowa 
o pierwszym w Polsce powstaniu 
ludowym 1846 r. 22.15 Progr. Il. 
24.00 Zakończenie audycji, hymn. 


Sport 


ZKS „BUDOWLAN!” — ZKS „OGNI- 
WO” W TENISIE STOŁOWYM 

W ub. sobotę w świetlicy ZKS „Bu= 

dowlani” odbyło się towarzyskie społ- 

kanie w tenisie siołowym, które zakoń- 


y. 


czyło się zwycięstwem ZKS „Ogniwo”. 


w stosunku 8:1. 

Punkty dla zwycięzców zdobyli: Fae 
i Gocel po 3 — Niewiłecki i Giłl po 1, 
a dla pokonanych Smudzyński, wygry- 
wając z Jermakowiczem „Ogniwo”. 

Dnia 2 marca tj. we czwartek w świe- 
icy przy PUR ul. Dworcowa 85 w ra- 
mach ek o drużynowe mi- 
strzostwo B klasy Okręgu Pom. (I! run- 
da), odbędzie się mecz tenisa słołowe- 
go pomiędzy ZKS „Spójnia” i ZKS 
„Ogniwo”. Spotkanie to decyduje o 
wejściu do grupy finażowej w dalszych 
rozgrywkach o mistrzostwo, to też za- 
powiada się bardzo interesująco. 


SPORT SZKOLNY 

BYDGOSZCZ (maj) W sałi gimnastycz 
nej | Państw. Szk. Ogólnoksziałcącej 
odbywają się międzyklasowe rozgrywki 
w koszykówkę o mistrzostwo szkoży. 

W półfinałowych spotkaniach padły 
następujące wyniki: grupa l: Xb — Xe 
25:23 (11:9). Xle — Xe 19:18 (16:5), 
Xb — Xla wo. Xie — Xla 40:2 (28:0), 
Xb — Xic 17:13 (9:6), Xc — Xla 14:5 
(8:3). Grupa Il: Xc — IXb 20:14 (12:6) 
Xd — iXb 10:10 (8:4) po dogrywce 
14:13, Xc — Xa 46:1 (26:1), Xd — 
Xa 58:8 (28:8), Xc — Xd 28:25 (18:12). 

Do rozgrywek flnażowych zakwalifi- 
kowały się cztery drużyny: z grupy I: 
Xb i Xic, z grupy Il: Xc i Xd. 


Dalsze rozgrywki odbędą się we wie 


rek tj. 28 bm. w tejże sali. 


NAJSKUTEGŹNIEJSZA 


REKLAMA w 


Nic o nas,bez nas! 
Kobiety Służby Zdrowia wybrały Rede Kobiecą 


Jak już podawaliśmy we wczorajszym 
numerze naszego pisma w niedzielę 26 
bm. w świetlicy Szpitala Miejskiego na 
Bielawkach odbyła się konferencja ak- 
tywu kobiecego Zw. Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia RP Okręg Pomorski. W kon- 
ferencji wzięło udział 76 pracowniczek 
szpitałi, sanatorlów i ośrodków zdrowia 
z terenu cażego województwa. 

W czasie obrad wygłoszone zostały 
4 referaty. Z zadaniami klasy pracują- 
cej w świetle uchwał III Plenum KC 
PZPR zapoznała zebranych przedstawi- 
cielka KW PZPR J. Brylińska, obowiąz- 
ki kobiet pracujących omówiła p. Mo- 
lenda, o celach i zadaniach organizacji 
kob'ecej mówiża przedstawicielka Za- 


Krzywoprzysiężczyni została skaza: | rządu Głównego Zw. Zaw. Prac. Służ- 
by Zdrowia RP p. Dubienko zaś zna- nie bez mąki. 


(Nik) ‘na na rok więzienia. (LW) 


czenie współzawodnictwa pracy omówił 
dr Fischbach. 

Po ożywionej dyskusji, w której 
przedstawicielki aktywu poruszyły sze- 
reg bolączek terenu wybrana zostaża 
Rada Kobieca przy Zarządzie Okrę- 
gowym Zw. Zawodowego Pracowników 
Służby Zdrowia RP. 


Pieczenie bez mąki! 


„Bydgoska Spółdzielnia Spożyw 
ców wraz z Ligą Kobiet zaprasza 
wszystkie kobiety na pókaz, któ- 
ry odbędzie się w dniu 1 marca 


br. o godz 19 w Szkole Gospodar= 


czej ul. Kcnarskiego 5. 


Tematem pokazu będzie: Piecze- 


IKP 


UE ok data dnc A 220 EA WRAK O 1 CZŁ CA 


W felietonie poniższym nie będzie 
śmiechu, będą ro nim za to łzy. Gorz- 
kie łzy moje i mojego psa. 

Bo chodzi o to, o Czytelnicy! Jak 
niektórzy z Was zapewne miedzą, 
zdobyłem smego czasu bardzo ruch- 
lira ruchomość, a mianomicie psa. 
Był rozbity, potłuczony i kularoy. 
Obecnie myzdromiał. 


Mieszkamy razem. W redakcji. 
Stołujemy się razem, Gdzie nas po- 
proszą. Śpimy razem. Gdzie Bóg da. 
Razem piszemy felietony, razem cho- 
dzimy na piro. 

Byma jednak, że muszę wyjechać, 
a zdarza się to dość często. Wóroczas 
„Vis“ zostaje sam. Przy pożegnaniu 
ion płacze i ja płaczę. Ale cóż — 
służba, nie drużbal 


Gdy jestem m podróży — sytuacja 
mygląda niezbyt różoro. Pies zo- 
staje m moim apartamencie. Sam. 
Przymiązany sznurkiem do kalory- 
fera. Krzyczy i lamentuje. Poza tym 
ma rospaniały dar wynajdymania so- 
bie ciekawych rozrywek. A mięc 
ściągnie kołdrę z łóżka,  przeroróci. 
miednicę z modą, zje pastę do zę- 
bór, przekąsi ją mydłem do golenia 
Bardzo roesoły pies. e obawiam 
się też, że m czasie mojej nieobecno- 
ści rozchoruje się biedak z przejedze- 
nia. O to mogę być spokojny. 
Wszyscy znajomi, życzliwie zresztą 
do niego usposobieni karmią go roóro- 
czas ciepłymi słowami, a wiadomo, 
że prócz tej smakomitej potraroy 
trzeba zjeść coś bardziej konkretne- 
go, by — mómiąc po prostu — nie 
zdechnąć z głodu. 


W ogóle _apromizacja pod psem. 
W dzień poroszedni to jeszcze pół 
biedy. Jadamy obiady m stołómce. 
Trochę początkowo kręcił nosem, ale 
wytłumaczyłem mu, że jeśli jadam 
ja, to i jemu korona z głory 
nie spadnie, jeśli raczy skonsumomać 
talerz kapuśniaku, czy porcję mą- 
tróbki a la sznycel Gorzej bywa mw 
niedziele i śmięta. Wtedy stołówka 
nie funkcjonuje. Zakładam sfatygo- 
many przyodziewek, biorę m rękę 
miskę i idę põ kweście. Do znajo- 
mych i do restauracji. 

— Szanowne państwo! — mómię 
 żałoślimie. W spomóżcie głodnego 
kamałkiem.chleba. Nie pozroólcie, by 
umarł nieborak z głodu! 


Poczciwi ludzie czasem dadzą, 
czasem nie dadzą. Jeśli dadzą to do- 
brze, a jeśli nie dadzą to bardzo nie- 


d a 


Ne Mięizynarodowy Dzieś Kobiet 


KONKURS LITERAÇKI 


Komisja kulturalno-oświatowa przy Radzie Zakładowej Spółdziel- 
ni Wydawniczej „Zryw“ wespół z ra L} 
Bydgoszczy ogłasza niniejszym konkurs dla kobiet na napisanie opo- 


wiadania lub noweli na temat: 


Dzień, który zapamiętałam 


Każda kobieta miała w swym życiu szereg dni, o których pamię- 
Dla jednych dni te upamiętniły się wydarzeniami 
natury raczej prywatnej, dla drugich społecznej, czy politycznej. Jed- 
na mogła zapamiętać dzień, w którym zdobyła zaszczytne miano 
rzodownicy pracy, inna — dzień jakiegoś wydarzenia w rodzinie itp. 
race mają być właśnie krótką, napisaną prostym i przejrzystym 
językiem historią tych pamiętnych dla Was dni. 

Warunki konkursu: Prace napisane czytelnie i wyraźnie, a nie 
przekraczające 2 kartek maszynopisu należy nadsyłać do dn. 12 mar- 
ca 1950 r. i podpisać godłem. W osobnej zamkniętej kopercie napisać 
należy godło i nazwisko i razem nadesłać w jednej kopercie pod 


tać będzie długo. 


adresem: 


IKP B- dgoszcz, Czerwonej Armii 20 „Kon "urs literacki” 


Oceny prac dokona specjalnie powołany sąd konkursowy, któ- 
Za najlepsze prace przewidziane są cen- 
ne nagrody Ponadto nagrodzone i wyróżnione prace drukowane bę- 
dą na łamach IKP i płatne według stawek ogólnie przyjętych. 


rego skład podamy osobno. 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Gdybym się ożenił — sytuacja 
uległaby radykalnej zmianie. Nie- 
y — małżeństroo to dla mnie sen- 

ne marzenie. Mam łysinę, kurzajkę 
na czubku nosa, z natury jestem czło- 
miekiem kwaśnym, jak ocet siedmiu 
złodziei, zgryźliroym i grubiańskim. 
Ponadto, raz do reku, koło Bożego 
Narodzenia roypijam dwa „głębsze“ 
m celach leczniczych, wskutek czego 
u mielu osób mam opinię notoryczne- 
go alkoholika. Niektóre kobiety 
straszą mną dzieci, inne, widząc mnie, 
rzechodzą na drugą stronę ulicy. 
Tak mięc widać z powyższego o mał- 
żeństmie nie ma. mory. Pozostają tyl- 


ko Czytelnicy, na których dotych- | 


czas się jeszcze nie zawiodłem. Są- 
dzę. że i tym razem mój gorący apel 
nie minie bez echa. A mięc umaga, 
zaczynamy: 


„Pies, płci męskiej, lat: ? rasa: 80-cio 
procentory seter, brunet mesoły, ta- 
godnego usposobienia, bez nałośgóm, 
jarosz, o skromnych wymaganiach 

ilnie poszukuje sympatycznej Pani, 


dobrze. Pies, zamiast zjeść kolację, lub sympatycznego Pana, którzy za- 
roychodzi ze mną na spacer, potem | pewnią mu łyżkę zupy 
rościekły i zły kładzie się spać. W |chu nad głową. Łaskawe 


i kawałek da- 
zgłoszenia 


' nocy straszliwie zgrzyta zębami, mwar- | osobiste, lub telefoniczne do redakcji 
czy i mruczy. K 


P sub — JUR 


Dyrekcją Wydawnictwa IKP w 
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Nr 60 m 


ba ceiu wyeliminowania ne dużyć 


Każda 


mw efna 


. ma swa niłke 


Jak wykazały liczne kontrole 
komisji społecznych, nieuczciwi 
sprzedawcy artykułów  wełnia- 
nych dopuszczali się wielu nadu- 
żyć, sprzedając tkaniny o niższej 
zawartości wełny naturalnej jako 
towary gatunkowe lepsze. 

W celu wyeliminowania w jak 
największym stopniu możliwości 
tego rodzaju nadużyć, 
'Tekstylna w porozumieniu z Cen 


Znamiona czasu 
___ (Ciąg dalszy ze srony 3) 
dzone mieszkanki stolicy nie ograni* 
czyła się do zapewnienia im dobrych 
warunków bytu, na pierwszy okres 
życia. Interesująca się żywo losami 


|warszawskich trojaczków opinia pu: 
'bliczna z 


najwyższym uznaniem i 
prawdziwą radością przyjęła wiado* 
mość, że Zarząd Miejski w trosce o 
los trzech bliźniaczych sióstr Wacow* 
skich  zakrzątnął 
mieszkania państwa Wacowskich. Jak 
się okazało, Wacowscy mieszkali w 
jednoizbowym mieszkaniu na ulicy 
Spiskiej. Powiększona niespodzianie 
o trzy dalsze osoby rodzina Wacow* 
skich otrzymała przydział mieszkania 
trzyjizbowego na ulicy Grochowskiej. 
Klucz do wyremontowanego kosztem 
Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej 
mieszkania wręczy} szczęśliwej matce 


Centrala | ka b: 


się około sprawy | 


| ralnym Zarządem Przemysłu 
Wełnianego wprowadziła do sprze 
daży tkaniny oznaczone w zależ- 
ności od gatunku kolorową kraj- 
ką (brzegiem). Każdy gatunek ma 
teriału wełnianego otrzymał kraj 
ke innej barwy Tkaniny bez za- 
wartości wełny naturalnej ozna- 
czane są białą nitką osnowy (nit- 
iegnąca wzdłuż krajki). Tka- 
niny o zawartości 30 proc, wełny 
otrzymały krajkę koloru zielone- 
gc. Wełna 50 proc. oznaczona jest 
brzegiem złotym, 60 proc. — czer: 
| wonym. a najwyższy gatunek 
tkanin wełnianych o zawartości 
100 proc. wełny otrzymał brzeg 
barwy niebieskiej, : 

Ze względów technicznych chwi 
lowo jeszcze nie wprowadzono 
znakowania kolorowym brzegiem 
tkanin farbowanych o zawartości 


w przeważającej części niższej 
niż 100 proc. wełny. 

Wyraźne cechowanie tkanin 
wełnianych krajkami zabezpie- 


czy konsumenta przed naduży- 
ciami, przede wszystkim w tych 
punktach dystrybucji. w których 
kontrola społeczna jest utrudnio 
na, a także zapobiegnie w dużym 
stopniu nadużyciom, 


V RUNDA PÓŁFINAŁU SZACHO- 
WYCH MISTRZOSTW POLSKI 


V runda turnieju w porównaniu z 


trojaczków wiceprez. Sroka, a zara*| poprzednimi była najostrzejsza. Tu- 


zem ofiarował? jej w imieniu Zarządu 


| taj wyczuwało się walkę „na całe- 


Miejskiego książeczkę PKO z wkła* go”. co pasjonowało tak publiczność 


dem na 50 tys. zł. Koszt przepro* 
wadzki rodziny Wacowskich z ulicy 


jjak i samych uczestników. Rezulta- 


tem tego była tylko jedna partia re- 


Spiskiej na Grochowską wziął na sie: | misowa Gawlikowskiego (Polonia — 


bie również Zarząd Miejski. 
Komentarze opinii publicznej w sto* 
licy na marginesie trojaczków w ro* 
dzinie Wacowskich stanowią dzięki o7 
piece roztoczonej nad tymi trojaczka* 
mi przez władze miejskie ważny przy: 
czynek do sprawy rozrodczości naro* 
dowej. Odpowiednia opieka nad 


f 


W-wa) z Kowalskim (Spójnia, W-wa) 
Wyniki pozostałych gier były na- 


| stepujące: 


otempski (TPPR — Gdańsk) 1 — 
| Piechota (Włókniarz — Łódź) 0; Sza- 
piel (Spójnia — Bydg) í — Gniot 
(Szczecin) 0; Zasłonka (Spójnia — 
Olsztyn) 0 — Panasewicz (AZS — 


dzieckiem i troska o niego ze strony | Łódź) 1: Borchardt (Kolejarz — To- 


władz stanowi najlepszą zachętę do 
powiększania rodzin. Pewność, że 


| 


ruń) 1 — Chybieki (Związkowiee- 
| Przyjaźń) 6 i Łuczynowicz (AZS — 


dziecko znajdzie poza opieką rodzi* | Szczecin) 1 — Jurkiewicz (Związko- 


cielską 
opiekę 
szym 


społeczeństwa, jest najlep- 
argumentem przemawiającym 


zainteresowanie władz oraz | 
| Po pięciu rundach prowadzi w dał. 
,szym ciągu Szapiel 41/2 pkt. przed 


wiec-Przyjaźń) 0 —. 


za dużą iłością dzieci w rodzinach. M! Gawlikowskim 4 pkt. 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, ŚRODA, 1 MARCA 1950 R. 
5.10 Początek audycji. 5.13 Sy- nie wiadomości. 
5.15 Sireszczenie na dzień następny. 23.15 Symfo- 
wiadomości porannych. 5.20 Kon jnie Beeihovena. 24.00 Zakończe- 

|nie audycji, hymn. 


gnaż czasu. 


cerł dla świata pracy. 6.00 Stre- 
szczenie wiadomości porannych. 
6.05 Gimnastyka. 6.15 Koncert 
rozrywkowy. 6.45 Dziennik po- 
ranny. 7.05 Program dnia. 7.10 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka roz- 
rywkowa. 8.00 Streszczenie wia- 
domości porannych. 8.15 Wszech 
nica radiowa. 8.35 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu | hejnaż z wieży 


Mariackiej. 12.04 Dziennik po- 
łudniowy. 12.25 Przerwa. 13.30 
Program dnia. 13.35 Audycja 


szkolna dla klas X i XI. 14.00 
Analiabetyzm. 14.55 Koncert so- 
listów. 15.30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Muzyka. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 17.00 
Koncert rozrywkowy. 17.45 Au- 
dycja dla świetlic / młodzież. 
18.00 Z kraju i ze hpa 
Zagadki muzyczne. 18.40 Wsz 

orewchowe: 19.00 Audycja dla 
wsi. 19.15 Pieśni masowe. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Muzy- 
xa. 21.00 Konceri chopinowski w 
wyk. Wz. Kędry. 21.30 Nowela 
dźwiękowa. 22.15 Muzyka. 22.20 


Koncert rozrywkowy. 23.00 Ostat- 


przyjmujemy de przerobu Toruń, 'ęczmienna 13. 
KMn 3964 UMK PAAWWOWNAWWAT WANA t 
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23.10 Program 


s 
i 


„Szukasz szcześcia wstąp na chwile“ | 


Z Poznania : okolicy 


OGŁOSZENIA 
do 

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEG. 
przyjmuje *DDZIA: IKP 
POZNAŃ DL. DZIAŁYŃSKICH $ 


ł 
"YANN. az 


go 


Motorówke 
(ślizg) z motorem 6 KM — 


Bydgoszcz, Aleja 1 Maja 26. Tel. 33-30 


Losy do I klasy już do nabycia. Dla stałych kli- 
entów rezerwujemy losy tylko do 4 marca br. 


| EL srRzEDAZ | 
| TRZY 


miesięczne nowoczesne kores- 
pondencyjne kursy 


, Babia Wieś nr 9/2. (0099 | Pond s 
p a |kódź skrzynka (GB, | 0 o (8429 
| Radio ko Korespondencyjniel 
| uniwersalne 9 lampowe sprze- | SIęgowość, sienografia, - maszy- 

dam. Bydgoszcz, Chodkiewicza | "Opisanie, angielski. Prospekt 
55/4, (0098 | Znaczek 30. Łódź, skrzynka 57. 
OE E ONIE TORRETOY BEIER, T VAC (3958) 
ddbudowa Warszawy KUPNO 
| Kupuję 
ełem całego narodu gilicweę kot boa, wody. 
barany. karakuły, ws:-'kie inne 
skórki futerkowe. Łćaż, Piotr- 


FPURDYGA I SYN 


Cynamonek dnia pewnego 
Tak się długo biedził, głowił, 
Aż po wielu, wielu trudach 
Taką oto maskę zrobił, 


Gdy Furdyga ujrzał nagle 
Swoją drugą, żywą głowę, 
Nogi pod nim się ugięły 

I ze strachu stracił mowe, 


— Nadzwyczajne—szepnął ojciec— 
Byłem wprawdzie przerażony, 
Ale teraz to się cieszę, 

Że mój syn fak uzdolniony, 


kowske 36, Bryczkowski, telef 
256-46. sz 157 


Białko naturalne 
suszone kupuje fabryka „Pomo- 
rzanka” Bydgoszcz, Aleje 1 Ma- 
ja 143, tel. 33-78, (3962 


Ogłaszajcie si 


-= pra 
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MESTRE RAEEAE DZE CEER YTY OBROTY 


EZ CZA ZNA ZIARNA D 


| REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZ) ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSK: | OGŁOSZENIA: drob: « 50 zł zn Słowo Poszukiwanie 


aN P y RE -42 

MAT OGŁOSZEŃ | PRENUMERATY W BYDGOSZCZ) PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI PR SRA Szcz RC M ów. 
uł Generallssimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-24 REDAGUJE KOMITET REDAKCYTNY Ogłoszenia milimetr.: w 'ekście Od 100 -38U zi, ma tekstem 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie WYDAWCA: SPOŁDZIBLNIA WYDAWNICZA „ZRYW* od 40—150 zł, nekrolog od 35—200 zł za 1 w'+ W nie- 


Rękopisów nmiezamówionych Redakcja 


R dziele ! świet» 50%, drozej Za terminowe Zui 
5 . 


wiadamy. -- > wę $ e 
E a da ogłoszenia Redakcja odpowiada BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 38-41 | 88-42, ogłoszeń nie odpowiadamy, TR 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


E-1-10265 


